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Gangsterzy łódzcy 


porwali syna przemysłowca i zażądali pół miliona okupu 


Wydział śledczy w Łodzi za- 
alarmowany został ubiegłej 
nocy wiadomością o uprowa- 
dzeniu syna znanego przemy- 
słowca łódzkiego Salo Budzy- 
nera, brezesa gminy wyzna- 


Zbiorowy mord 


Z Kowna donoszą: W mia- 
steczku Śmilgai nocy ubiegłej 
wymordowano rodzinę 60-let- 
niego kupca Vogla. Ofiarą 
morderców padł Vogel, jego 
55.letnia żona, 35-letnia ku- 
zynka, 4-letnie dziecko, znaj- 
dujaące się na wychowaniu u 
Vogłów i służąca. Morderstwo 

opełnieno w celach rabun- 
u. Sprawców nie wykryto. 


5 pokoleń pod 
jednym dachem 


W jednej z gmin heskich, 
Moensiadt, mieszka pod jed- 
nym dachem rodzina, grupu- 
jąca 5 pokoleń. Najstarsze po 
żonie reprezentuje pra-pra- 
babka, mająca lat 98. Jej cór- 
ka, prababka, ma lat 74. Wnuk 
a jednocześnie dziadek liczy 
55 lat. Czwarta generację sta- 


niowej, b. senatora, akcjona- 

riusza kilku przedsiębiorstw 
rzemysiow 25 - letniego 
smtamina. 

Bandyci około godz. 1 w no- 
cy ziwiadomili matkę upro- 
wadzonego, gdyż ojc.ec bawi 
w sprawach handlowych za 
granicą, o uprowadzeniu i za- 
żądali okupu w wysokości pó: 
miliona złotych, grożąc w 
wypadku, gdyby okup nie był 
złożony do godz. 15 w dniu 
wczorajszym, zamordowaniem 
uprowadzonego. 

Uprowadzony Budzyner pra 
cował w firmie „Jarocimski 
ı wracał zwykle wprost z pra- 
cy do domu. Gdy około godz. 
12-ej nie było go jeszcze w 
domy, zaniepokojona matka 
wszczęla poszukiwania. 

W czasie tych poszukiwań 
około godz. i-ej wręczono Bu 
dzynerowej anonim, w którym 
tajemnicży osobnicy zawiada- 
miali o uprovadzeniu Benia- 
mina Budzynera, żądając o- 
kupu w wysokości 500 tysięcy 
złotych, grożąc w przeciwnym 
wypadku zastrzeleniem upro- 
wadzonego. 

Do kartki dołączony był 


list od uprowadzonego z proś- 


nowi 51-letnia jego córka i pią | bą o wykupienie . Budzynero- 


ta jej siedmioletnie dziecko, 


| 
Madryt odrzuca kontrole 


wa porozumiała się z rodziną 
jeno uj 


i zawiadomiła o wypadku po- 
licję, która niezwłocznie 
wazczęia ppszukiwania. 

W godzinach rannych jakiś 
osobmik zatełefonował do Bu- 
dzynerowej, ponownie żąda- 
jąc okupu. W czasie omawia- 
nia warunków układu, zawia- 
domiono policję, która ujaw- 
niła prowadzącego rozmowę, 
aresztowala go, a także jego 
wspólnika. Aresztowani wy- 
dali miejsce pobytu porwa- 
nego. O godz. 10-ej silny od- 
dział policji wyjechał do An- 
drespola, gminy Gałkówek, 


w. brzezińskiego, gdzie w 


willi Henryka Borucha znale-| b 


ziono uwięzionego, którego 
pilnowali Henryk  Boruch 
wraz z jeszcze jednym osob- 
n.kiem. 

Borucha i trzech jego towa- 
rzyszów przewieziono w kaj- 
danach do wydziału śledoze- 
go, a następnie do więzienia. 

Beniamin Budzyner po prze- 
słuchaniu został odstawiony 
do domu. Zeznał on, iż po wyj 
ściu z fabryki wsiadł do sto- 
jącej przed fabryka taksówki, 
prowadzonej, AR się okazało. 


przez 
andy. 
Koło Wodnego Rynku tak- 
sówka zatrzymała się i weszło 
do niej dwóch fężczyzn. Pod 
groźbą rewolwerów Budzyne- 
ra związano, następnie prze- 
wieziono go do Andrespołą, 
gdzie koło godz. 5 wymuszono 
na nim napisanie listu z proś- 
bą o wykup. 

Na podkreślenie zasługuje 
sprawność łódzkiej policji 
śledczej, która wykryła i uję- 
ła zbrodniarzy w ciągu 15 go- 
dzin. 


jednego z członków 


Wrzenie w kotle chińskim 


SZANGHAJ. Z dobrego źró- 
dła donoszą, że Czang-Sue- 


Liang zwrócił się telegraficz-| t 


nie do min. Wojny w Nanki- 
nie Hlo-Ying-Czina o zaprze- 
stanie operacji wojennych i 
niebembardowanie Sian - Fu. 

Fomimo to wojska rządu 


wszechnie sądza, że wydelego- 
wany do pacyfikacji Szen-Si 


i wypowiada się przeciw popieraniu' powstania 


WALENCJA. Hiszpańska a- 
gencja urzędowa ogłasza treść 
noty, wręczonej przez premie 
ra Largo Cabailero brytyj- 
skiemu charge d'affaires. 


Rząd hiszpański oświadcza 
w swej nocie, iż nie zgadza 
się na jednakowe traktowanie 
legalnego rządu madryckiego, 
który wyszedł z wyborów 16 
lutego, i rządu powstańczego, 
poza którym znajdują się „ty- 
siące najemnych Maurów, im 


portowanych z Marokka, i fa- 
langi wojskowe faszystów 
włoskich i niemieckich, które 
niedawno wylądowały w Hisz 
panii“, 

Rząd hiszpański przed trze- 
ma miesiącami zwracał uwa- 
gę na pogwałcenie układu o 
nieinterwencji przez Niemcy, 
Włochy i Portugalię, co spra- 
wia, iż wojna domowa trwa 
dotychczas, 

„Uzbrajanie przeciwnika le 
galnego rządu — brzmi dalej 


nota -— stanowi naruszenie 
wszystkich norm międzynaro- 
dowych i jest nową formą a- 
gresji za pomocą wewnętrz- 
nego powstania, na co wska- 
zał przedstawiciel Hiszpanii 
na Zgrowadzeniu Ligi Naro- 
dów“. 

Wszystkie te fakty — we- 
dlug rządu hiszpańskiego — 
wystarczyłyby do odrzucenia 
całoksztaitu propozycji planu 
kontroli, zakomunikowanego 
4 grudnia. 


48 samolotów powstańczych ruszyło do bojń 


MADRYT. Rada Obrony 
Madrytu ogłosiła następujący 
komunikat: Od 24 godzin po- 
wstańcy atakują na wszyst- 
kich odcinkach frontu madry- 
ckiego. Lapar 

Celem tych ataków jest ol 
c agnięcie jak największych 
sif ormii rządowej, aby ułat- 
wić działania armii powstań- 
czej, atakującej na odcinku 
Boadilla del Monte, gdzie po- 
wstańcy spoikałi się z zače- 
ktym oporem. p 

Wojska powstańcze pona- 


w.ają bez przerwy na tym od- 
ganku swe ataki, używając 
wojsk zmotoryzowanych. 

Ostatnia bitwa powietrzna, 
jaka rozegrała się na froncie 
madryckim, należy do naj- 
większych od początku oblę- 
żenia,Madrytu. Eskadra pow- 
stańcza liczyła 20 trzymotoro- 
wych* bombardujących Jun- 
kersów, których atak popiera- 
ło 28 samolotów myśliwskich 
typu „Heinkel“. 

Podczas bombardowania 
dzielnicy Quatro Caminos 


+ 


przeciwko eskadrze powstań- 
czej wyruszyło 25 samolotów 
rządowych. 5 samołotów po- 
wstańczych strącono. Eskadra 
rządowa nie poniosłą żadnych 
strat. 

Na froncie Asturii powstań- 
cy zaatakowali pozycje rządo- 
we pod Olivares. Celem tego 
ataku było przecięcie połą- 
czeń komunikacyjnych wojs 
rządowych. Atak został od- 
party. 

Na innych frontach nie za- 
szło nic godnego zanotowania. 


i Sui-Juanu Jen-Si-Szan nada- 
wałby się lepiej de roli media- 


ora. 

SZANGHAJ. Marszałek 
Czang-Sue-Liang oznajmił, iż 
uwolni i wyśle do Nankinu gen. 
Czang-Tin-Uena, którego nomi | 
nacja na stanowisko dowódcy 
wojsk, działających przeciwko 
armii czerwonej byla jedną z 
przyczyn wybuchu rewolty. 

Jak zaznacza Havas, gen. 
Czang-fin-Uen nie przybył 
jeszcze do Nankinu. 

SZANGHAJ. Nad Sian-F'u 
unosiło się wczoraj kilka 
eskadr lotniczych rządu nan- 
kińskiego, 

Wojska nankińskie zacieśnia 
ją coraz bardziej pierścień, ota 
czający miasto, 

W kołach politycznych 
Szanghaju przypuszczają, iż 
energiczne posunięcia rządu 


stanie się skłonniejszy do koma 
praomisu. 

NANKIN. Wielkic wrażenie 
w kołach rządowych wywarłą 
wiadomość, iż samolot Czang- 
Sue-Lianga, który. wyruszył £ 
Sian-Fu, wylądował w Taiyu- 
aniu, stolicy prowincji Szan- 


| 
h 


W samolocie tym znajdo« 
wało się 5-ciu pasażerów. Nie 
jest wyiączone, iż jednym e 
nich jest Czang-Kai-Szek. 

Z drugiej strony, jak zazna- 
cza Reuter, jeden z przyja- 
ciół Czang-Kai-Szeka, a mia- 
nowicie Czang-Tin-Uen tele- 
fonował z Loyang, że Czang» 
Kai-Szek znajduje się ciąglę 
jeszcze w Sian-F'u i że życiu 
jego nie zagraża niebezpie- 
czeństwo. 


Gubernator prowineji Szan- 


nankińskiego zrobią wrażenie |si Yen-Si-Szan jest lojalny 
na ` Czang-Sue-Lianga, który | wobec rządu nankińskiego. 


Ras imru poddał się Włochom 


ADDIS-ABEBA Ras Imru 
po kilku utarczkach poddał się 
wojskom włoskim. W ten spo- 
sób ostatni ośrodek oporu w 
zachodniej Abisynii został o- 
panowany. 


Oddziały rasa Imru były za- 
opatrzone w współczesną 
broń. Kolumny włoskie, któ- 
rym poddały się oddziały rasa 
Imru, zabrały kilka tysięcy 
karabinów i liczne karabiny 
maszynowe. 


Sprawcy ekscesów antyżydowskich 
stanęli przed sądem we Lwowie 


Przed sądem lwowskim odpo 
wiadali wczoraj studenci i 
absolwenci Politechniki Lwow- 
skiej w _ liczbie t4-stu w tym 
dwie studentki, oskarżeni o wy 
wołanie ekscesów antyżydow- 
skich na wydziale rolniczo-leś- 
nym Politechniki, w. Dubla- 
nach pod Lwowem. 

Sprawę trzech oskarżonych, 
którzy nie zjawili się na rozpra 
wę, wyłączono. 10-ciu oskar- 
żonych skazano na kary po 
miesięcy więzienia z zawiesze- 


niem wykonania, a jedna oskar 
żona została uniewinniona. 
Ks. prymas Hlond 
zgubił krzyż 
W czasie ostatniego pobytu 
na Pomorzu spotkała J. Em. ks. 
kardynała prymasa londa 
prz Era przygoda. _ 
V drodze z Pelplina do Toru 
nia, najprawdopodobniej przy 
wsiadaniu lub wysiadaniu, zgu 


6| bił ks. prymas krzyż wartości 


około 5 tysięcy zł. 


Str. Z 


Ks. Windsor nie zobaczy się z p. Simpson 


Tak twierdzą baronowa Rotschild i p. Rogers 


Jak wiadomo, książę Dawid 
Windsor, b. król angielski Ed 
ward VIII, przebywa obecnie 
w posiadłości baronostwa Rot 
schild pod Wiedniem. Okazu- 
je się, iż jeszcze na 2 dni przed 
abdykacją były król porozu- 
miał się telefonicznie z baro- 
nem Rotschildem, z którym on 
jak i pani Simpson są w zaży- 
ej przyjaźni, i zakomuniko- 
wał mu, że pragnie przyje- 
chać do Enzesfeld, 

W tym zamku gościł Ed. 
ward VIII wraz z panią Simp- 
son, gdy przyjechał na sporty 
zimowe do Austrii. Zame 
Enzesfeld jest otoczony ołbrzy 
mim parkiem, do którego przy 
lega duży las. W parku jest 
jeden z najlepszych na świe- 
cie placów dla gry w golfa i 
wiele boisk dla różnego rodza 


ja w: 

zamku jest 40 pokojów. 
Apartamenty, które zajmuje 
były król Anglii znajdują się 
na pierwszym piętrze. Okna w 
tych apartamentach są szczel- 
przez cały 
zapuszczone 


nie zamknięte i 
dzień są w nich 
story. 
 płłsmenty książęce są u- 
meblowane z wielkim przepy- 
chem. Ale co najciekawsze, 
książę przybywszy na zamek 
prosił, aby w jego sypialni 
zmieniono meble na skrom- 
niejsze i zaraz pokój ten prze- 
obraził się w jeden z najpro- 
stszych z całego zamku. Do 
sypialni przylega salon, utrzy 
many w stylu Ludwika XIV, i 


biblioteka wyposażona w naj, 


nowsze dzieła. 

Zamek jest stale oblegany 
przez dziesiątki dziennikarzy 
i fotografów prasowych naj- 
większych dzienników świata. 
Za wszelką cenę pragną otrzy 
mać wywiad z księciem. Ale 
ło im się na razie nie udało. 
Książę stanowczo oświadczył, 
że nikogo nie przyjmie. 

Baronowa Roischild zako- 


munikowała dziennikarzom, 
że wszystkie pogłoski o tym, 
jakoby pani Simpson miała 


przybyć do Austrii nie odpo- 
wiadują prawdzie. Zdaniem 
baronowej książę Windsor po 


stanowił nie spotykać się z wy. 


Simpson udała się za byłym 


branką serca do 27 kwietnia ! królem angielskim do Austrii. 


1937 roku. Boi się bowiem, że 
jeśli się z nią spotka wcześ- 
Lie rozwód, jaki niedawno 
otrzymała, zostanie zgodnie z 
ustawodawstwem angielskim 
unieważniony. 


Mimo tego oświadczenia ga- 
zety wiedeńskie z uporem pi- 
szą, że p. Simpson przybędzie 
do Enzesfeld na święta Boże- 
go Narodzenia, aby spędzić 
święta wraz ze swym ukocha- 
nym, 

Również i willi państwą Ro 
gers w Cannes, gdzie przeby- 
wa pani Simpeon, dziennika- 
rze nie pozostawiają w spoko- 
ju. 

Wćzoraj zdarzył się tam nie 
zwi i wypadek. W niektó- 
rych paryskich gazetach uka- 
zala się wiadomość, że pani 


(oraz giośniej zadają kolonii 


Dr. Schacht konkretyzuie żądania Niem et 


BERLIN. Wczorajsze wy- 
wody dr. Schachta udzielone 
czasopismu angielskiemu „I'o- 
reign Affaires" na temat kolo- 
nialnego zagadnienia Niemiec 
wywołały w zagramicznych 
kołach tutejszych duże poru- 
szenie. 

Drugie z rzędu wystąpienie 
dr. Sehachta w kwestii przy- 


W związku z blokadą Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego 
i wystąpieniu studentów na u- 
licach Warszawy w dniu wezo 
rajszym Starostwo Śródmiej- 
sko — Warszawskie rozpozna 
wało szereg spraw o zakłóce- 
nie spokoju publicznego i u- 
dział w nielegalnych demon- 
stracjach. 


P. Simpson gwiazdą f:lmową 
Hollywood zasypuje ją ofertami 


Korespondent londyński 
ewnego paryskiego dzienni- 
>. uzyskał wywiad z eerdecz- 
ną przyjaciółką pani Simpeon. 
Ze zrozumiałych przyczyn 
dz.ennikarz nie podaje naz- 
wiska swej rozmówczyni. 
Przyjaciółka pani Simpson 
na usilne prośby dziennikarza 
udzieliła całego szeregu szcze 
gólów dotyczących życia pani 
Simpson, jak i jej upodobań. 
Między innymi opowiedzia- 


ła, że pani Simpson nie ma 
wielkiego zamiłowania do 
sportów. Z wszystkich dzie- 


dzin sportu poświęca tylko 
nieco uwagi golfowi. Nie czy- 
mi tego z jakiejś wewnętrznej 
potrzeby, ale tyłko dlatego, 
aby móc grać z byłym królem 
Edwardem, który jest gorą- 
cym miłośnikiem tej gałęzi 
sportu. Nad wszelki sport pa- 
ni Simpson przedkłada jed- 
nakże bryżdża. 

Do szeregu zdolności pani 
Sumpson należy sztuka przy- 
rządzania niezwykle smacz- 
nych koktailów. 

— Nie wiem — oświadczy- 
ła rozmówczyni dziennika- 
rzowi — czy w Londynie znaj 
dzie się druga kobieta, która 


Zdaniem przyjaciółki pani 
Simpson, ta ostatnia jest w 
ogóle doskonałą i wzorową 
gospodynią. 


Podczas dalszej rozmowy 
wyjaśniło się, że pani Simp- 
som jest głęboko 4martwiona 
reklamą, jaką jej uczyniono 
w ostatnich czasach. Prevja- 
c.ółka byłego króla prosta w 
obejściu i skromna, nigdy nie 
prazaca tego rodzaju popu 
arności. 

Przyjaciółka pani Simpson 
zakomunikowała jeszcze dzien 
nikarzowi, że w ostatnich 
dniach przyjaciółka księcia 
Windsor otrzymała kilka o- 
fert z Hollywood. Honora- 
rium, jakie jej proponowano 
za wystąpienie w fiimach, o- 
siągnęło astronomiczną 
wprost cyfrę. 

— Może mi pan wierzyć — 
dodała na zakończenie roz- 
mówczyni dziennikarza — że 
pani Simpson z łatwością mo- 
giaby usunąć w kąt Gretę 
Garbo. Ale ona odrzuciła 
wszystkie propozycje z Holly- 
wood. tego jasno wynika, 
iż daleka ona jest od wyko- 
rzystania reklamy i popular- 


by umiała przyrządzać tak dos| ności, jaką jej zrobiono ostat- 


konałe koktaile, 


nio wbrew jej woli 


Podawano nawet dokładną tra 
sę, jaką ma przebyć jej samo- 
chód. 

Gdy wiadomość o tym przy 
była do Cannes przebywatący 
tam dziennikarze byli nią za- 
skoczeni. Za wszelką cenę pra 
gnęli ją sprawdzić i o 4 w no- 
cy poczęli dobijać się do willi 
pana Rogersa. 

Wyrwany ze snu pan Ro- 
gers gniewnie oświadczył 
dziennikarzom, że wiadomość 
jest wyssana z palca, i że pani 
Simpson do kwietnia przyszłe 
go roku nie spotka się z uko- 
chanym. 

Dziennikarze nie dali je- 
dnak wiary tym słowom. Pan 
Fogers chcąc się ich jak naj- 
szybciej pozbyć, wprowadził 
trzech z nich do willi, aby na- 
ocznie stwierdzili, że pani 


znania Niemcom terytoriów 
kolonialnych wskazuje, że 
sprawa ta stanowi dzisiaj dla 
polityków Niemiec zasadnicze 
zagadnienie, którego rozwią- 
zania domagać się będą one 
coraz natarczywiej. 

Jak dalece posunięte są już 
studia niemieckie na ten te- 
mat, widać stąd, że dr. Schacht 


P. 


W wyniku postępowania kar 
no - adminisiracyjnego zostal 
ukarany Witold banastak (Mar 
szałkowska 65) za pobicie je- 
rzego Puternickiego 14-dnio- 
wym bezwzgiędnym aresztem. 

Za udział w pochodzie 24 h- 
stopada r. b. o godz, 8 wiecz. 
zostali ukarani: Estera He- 
drych (Mariańska 5) i Łaja 
Werksztejn  (Żamenchofa 44) 
po 30 dni aresziu, Zygmunt 
Szereszewski (Waliców 14), Ta 
deusz Kasprzak (Pańska 61) i 
Władysł. jędrykiewicz (Wiel- 
ka 26) po 35 dni aresztu, 


SKkładajcie jak 
najrychlicj ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 


Simpson tam 


znajduje. 
„Delegaci“ 


się Z! 
rzeczywiście uj- 
rzeli w willi panią Simpson. 

Jak się okazało pogłoskę o 
kd ak Simpson puś- 
cil pewien dziennikarz amery- 
kański i podał ją pewnej pra- 
sowej agencji amerykaúskiej, 
która puściła ją znów w świat. 


Dziennikarze przebywają. 
cy w Cannes nie spuszczają z 
oka z willi państwa Rogers, co 
silnie denerwuje wszystkich 
domowników. Nie tylko pani 
Simpson, państwo Rogers i słu 
żąca mają wskutek ciągłyc 
wizyt i wywiadów napięte do 
ostateczności nerwy, ale rów- 
nież i pies jest nimi silnie roz- 

rażniony. Wczoraj, gdy listo- 
nosz przyniósł pocztę pies, któ 
ry był przyzwyczajony do 
funkcjonariusza pocztowego, 
rzucił się na niego i ugryzł. 


po raz pierwszy konkretyzuje 
bardzo dokładnie żądania nie- 
m.eckie, co do formy, w jakiej 
pojmują Niemcy rozwiązanie 
tego zagadniem.a. 

Podkreśla on konieczność 
nie tylko wiasnej administra- 
cji n.emieckiej, ale i wlasnej 
waluty. 


Ciekawe jest, że dr. 
Schacht stawia jako temat na- 
dający s.ę do uyskusji kwestie 
dotyczące „zewnęirznego wy- 
razu suwerenności”, jak spra- 
wa wojska i policji. 

Na uwagę zasluguje nie- 
zwykle kategoryczny ton wy- 
wodów dr. Schachta, który u- 
żywa określeń w rodzaju 
„Niemcy ogm.skiem miepoxo- 
ju”, oraz podkreśla kilkakro- 
xie znaczenie jak.e dla uspo- 
kojenia Luropy posiaua takt 
uwzgiędnienia niemieckich 
żądań kolomialnych. 

Zmaczenie „jakie przyp:sują 
miarodajne czynniki politycz- 
ne wywodom dr. Schachta, 
podkreślone zostało jeszcze 
komentarzem urzędowej agen 
cji prasowej. 

Komentarz ten mówi o do- 
niosiości dwóch „zasadniczych 
warunków” stanowiących mi- 
nimalne żądanie Niemiec i za- 
znacza, iż obecnie istnieje 
podstawa do „rzeczowej wy- 
miany zdań na temat powyż- 
szy“. 


Papież jest giową państwa 


Tak orzenł sąd Najwyższy 


Redaktor podpisując jedno 
z pism został pociągnięty do 
adpowiedzialności za umiesz- 
czenie artykułu obrażającego 
Papieża. Sprawa oparła się o 
Sąd Najwyższy, który w tej 
sprawie wydał zasadnicze o- 
rzeczenie. 

Zdaniem Sądu, państwo pa- 
pieskie w Watykanie posiada 
określone terytorium, a w 
myśl konstytucji tego pań- 
stwa Papież jest głową jego, 
jest naczelnikiem Państwa 


Kościelnego niezależnie od te- 
go, że jest jednocześnie naj- 
wyższym zwierzchnikiem ko- 
ścielnym katolickim. 


Polska utrzymuje ambasa- 
dę przy Watykanie ı jest z 
z tym państwem w stosunkach 
oy Ronalypznych od roku 

29, 


Toteż obraza Papieża po- 
woduje zastosowanie art. il 
k. k. chroniącego głowę pań- 
stwa obcego przed zniewagą. 


Zapałki mają potanieć 


Dowiadujemy się, ze Min. ceny zapałek. 


karbu prowadzi obecnie 
rokowania ze spółką akcyj- 
ną do eksploatacji państwowe- 
go monopolu zapałczanego w 
sprawie ewentualnej obniżki 


Przypuszczać należy że obni 
żenie ceny zapałek przyczyni 
się do zwiększenia obrotów mo 
nopolu i zwiększy konsumcję 
zapałek, 


ROŚCI. 
d Kosztowności te St. KE 


Nowy wicewoje- 
woda białostocki 


Dekretem p. ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 15 gru- 
nia r. b. p. Marian Jankowski 
mianowany został wicewoje- 
wodą w urzędzie wojewódzkim 
w Białymstoku. 


Zmiana rządu 


w Katalonii 


BARCELONA. Prezydent 
Companys przyjął przedzstawi- 
cieli prasy, którym  oświad- 
czył, iż nowy rząd kataloński 
został utworzony. 


Zrabowano 


klejnoiy z katedry 
RZYM. Ubieglej nocy doko- 


as 


h | nano świętokradczego włama- 


nia do katedry w Ankonie i zra 
bowano ofiarowane przez Pa- 
pieża Piusa 7. dla dekoracji 
obrazu Matki Boskiej kosztow- 


się z korony diamentowej, łań- 
cucha i broszki, mialy ogromną 
wartość. i 

Policja wszczęła poszukiwa- 
nia. 


Zabity przez straż 
kule;ową 


Straż kolejowa w Kłobucku, 
odpierając napad  złodz.ejów 
na pocięg węg:.owy, zmuszona 
byla użyc broni painej. Jedna 
z kul ugodziła n.eszkańca Kło 
bucka józeia bednarka, który 
zmarł na miejscu. 

CREWE |... i O n 
Siosunki SOWi:CKU- 
nIEM.ECKHE 

Prasa wscitodiaio - pruską 
informuje, że w roku 1930 
nasiąpuo wiejwie Ożyw.enie W 
hanuiu niemiecko - SOoWwiec- 
kim. Wywóz Niemiec do któsji 
jest od stycznia r. b. 14 razy 
większy, aniżeli w tym samym 
okresie 1932. 

Wo jesieni r. b. zakupiły 
Niemcy w SJowietach surow- 
'ców za pszesa.o 100 milionów 
marek, kHównocześnie kosja 
sowiedsa pouvzyniia w Niem- 
czech wielkie zakupy maszyn 
i wyrobów przemys.u chemicz 

nego, wskutek czego Niemcy 
uzyskaly w stosunsach z So- 
wie:ami akiywny bilans han- 
dlowy. Nadwyżka na korzyść 
Niemiec szazowana jest na 112 
milionów mk, 

Niemiecko - sowiecka wy- 
miana hamdiowa odbywa się 

nzeważnie drogą morską. Nie 
Bióre pilne transporty kiero- 
wane są tranzytem przez Pol. 
skę į kraje bałtyckie. i 

4 doniesień prasy wschodnio 
pruskiej wynika, że pogróżki 
wojer.e nie przeszkadzają ro 
bić hitlerowskim Niemcom do 
skonałych interesów z państ- 
wem sowieckim. 


Zmiana płac 
robotn Ków rolnych 


W dniach 15 i 16 grudnia 1956 r. 
obradowała w Poznaniu nadzwy- 
czajna komisja tozjemcza, powoła- 
| na przez Min. Opieki Społ. dla usta- 
, lenia warunków pracy i piacy ro- 
' potników rolnych w wojewódz- 
' twach poznańskim i pomorskim. 
| Orzeczeniem nedzwyczajnej ko- 
misji rozjemczej ogólne warunki 
pracy pozostały na ogół bez zmia- 
ny, płace zas gotówkowe dla cha- 
łnprików, rzemieślników i sezono 
wych robotników zostały podwyż: 


SZENE. 
W din 
H u mor 


— Coś dała mężowi na gwia 
zdkę? 

— Oh, tyle, że wystarczy 
mu na parę razy. 

— A co takiego ? 

— Dwa kołnierzyki, 
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Wesoły LN 
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Zakochany 
szef 


Pan Guziczek, pomocnik 
buchaltera, tego dnia wypił 
pare litrów zimnej wody, że- 

y ochłonąć z wrażenia. 

Każdy kto jest najemnym 
pracownikiem i kto ma wszech 
władnego szefa. zrozumie dla 
czego. 

Zrczumie również 
ojciec, który ma córkę na wy 
daniu. 

Zaczęło się po prostu, jak w 
bajce, albo jak w filmie. 
Szef podszedł w biurze do pa- 
na Guziczka, odciągnał ga na 
bok i powiedział wzruszonym 
głosem: | 

— Co robić, panie Guzi- 
czek! Spodobała mi się. Bar- 
Ee bym chciał pana odwie- 

zé 

-— Ależ panie szefie! — za- 
drżał pan Guziczek. — To dla 
m: e wielki zaszczyt, wielkie 
szczęście! 

— Tylko... uważa pan... je- 
stem trochę wstydliwy... Oba- 
wiam się, że będę się pana 
krępowat..., 

— Wyjdę z domu, panie sze 
fie, wyjdę z domu! — Kłaniał 
się aż do ziemi pan Guziczek. 

Po tej wlaśnie rozmowie 
wypił parę lirów wody, że- 
by ochionąć z wrażenia. 

Szef, wszechwładny szef od- 
wiedzi go osobiście!! Mało te- 
ga!! Wszechwładny szef prag 
nie zostać jego zięciem] 


jj © 
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Wieczorem pan Guziczek 
wydał instrukcje córce i wy- 
szzdł z domu.  Tułał się bez 
celu po m.eście i chociaż byio 
błoto j nogi miał mokre, czuł 
radość w sercu. Wrócił bar- 
dzo. późno. 

— No i co? No i co? — za- 
sypał córkę pytaniami. 
Siedział diugo? Co robił? 

Córka westchnęla gorzko, 

— bDenerwował się. 

— On tak zawsze — uś- 
miechnał się pan Guziczek. — 
O byle co się denerwuje. Ale 

owinnaś gc była ośmielić. 
Źrcbić oko, czy coś w tym ro- 
dzaju. 1 

Córka westchnęła po 


raz 


/i1docznie mu dałaś zbyt 
słoną kolację — doszedł do! 
wnio.ixu pan Guziczek. | 

Od tego dnia 


ziczka i pewnego dnia wez- 
wał go do swego gabinetu. 

— Panie Guziczek — oś- 
wiadczył — jestem ostatnio 
bardzo zdenerwowany. Pan 
się chyba dziwi, że pana tak 
często odwiedzam... 

— Wcale się nie dziwię — 
skłonił się pan Guziczek, kry- 
jęc radosny uśmiech. — Ser- 
ce nie sługa... 

— Właśn.e, właśnie.. 
westchnął szef. — Otóż chcia- 
łem pana prosić, żeby pan był 
dla niej lepszy.. Bo ona się 
denerwuje i to się na mnie 
odbija.... 

— Ja... jakto?.. — zdumiał 
się pan Guziczek. 

— lak, mój panie. Wezo- 
rai mnie trzasnęła w łeb, że 
o mało co z krzesła nie spad- 


em. 
Pan Guziczek zbladł ze zgro 


ŻY. 

rs W leb?! Pana szefa w 

leb?! — Jak ona śmie?!! Ja 

się z nią dzisiaj rozmówię!! 
— Nie, nie! — przestraszył 

się szef, — Niech pan jej wie 


| szef coraz! $ 
częściej odwiedzał pana Gu-! 
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Beck o polityce zagranicznej 


W dniu wczorajszym Senat|sierą, w której mamy środki 
rzeżył swój wielki dzień. Od| działania i w której zatem 


at ustalił się u nas zwyczaj, 
że raz do roku zabiera w ko- 
misji spraw zagranicznych 
głos minister Spraw Zagranicz 
nych, celem poinformowania 
lzby o naszej polityce zagra- 
nicznej. 

Już ten fakt starczy, by za- 


każdy |interesowanie tym posiedze- 


niem było powszechne. 

Funktualnie o godz. 11.50 
pi sad ga komisji sen. 

ubomirski otworzył! posie- 

dzenie, udzielając głosu mim. 
Łeckowi. ~ 

Na wstępie min. Beck pod- 
nosi, że stara się zastosować w 
pracąch swego urzędu wielkie 
myśli Marszałka Piłsudskiego. 
Zabiera gics już teraz, gdyż 
ilość wydarzeń czyni koniecz- 
nym,częstsze analizowanie sy- 
tuacji i określanie wobec niej 
naszego stanowiska. 

Wydarzeń w roku bieżącym 
było wiele. Rola uasa wobec 
n.ch nie była bierna. Charak- 
ter naszej polityki jest po- 
wściągłiwy i wyraża się w nie 
chęci angażowania się poza tą 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


Gimnastyka. 6.50 Muryka. 7.25 Farg infor- 
miszyj. . 7,30 Muzyką. 8.00 Aucycja Ga 
szkol. 11.0 „Sp.ewojmy piosenki”, 11.5: 
Sygnał czosu i hejnał. 12.03 Koncert zes- 
poru Pawła Rynaza. 12.50 „Skrzynka rol- 
meza“. 14.30 ieatr Wyobraźni dia Gczieci: 
„Gw.azdka Marcina“. 15.00 Wiadomości 
Gospodarcze. 15.13 Koncert w wykonaniu 
Maiej O.k.estry P, R. 7 udziaiem soiistów. 
150 „Nosz pogram". 16.10 „Życie kulu- 
rana sto..cy'. 16.15 „Na północy” — kon- 
cert. 17.30 Koncert solistów. 17.50 „Prze- 
gąd wydawńiciw'. 18.60 Pogacanka ak- 
tuaina, 18,1U Wiadomości sporicwe. 18.1u 
Konce tekiamowy, 18.50 Fogadanka wk- 
tuaina. 19.40 Audycja a.a Po.aków za g:a- 
nicą. 19,30 Koncert roztywkowy. 20.30 No- 
wości literackie. 22.55 rogadanką aktuai- 
na. 21.00 Muzyka tanzczna w wykonaniu 
Matej Urkiestry b. R. 41.30 „Na dobranoc" 
audycja muzyczna. 22.00 „Wiaska wygrana” 
wesołe słucngwisko. 22.350 Roboił ŚScau 
mann: Fantazja C-dur op. 17. 25.00 Muzyka 
sanecizna. Zakończenie audycji a godz, 
23.30. 


Togal stosuje się przy fi 
przeziębieniu grypie, | 
dreszczach, łamaniu § 
w kościachi cierpie: p 
niach reumatycz-f 
nych. Togal powo- 
duje spadek gorącz- § 
kiiuśmiepza bóle. ğ 


E ij 
nie mówi. To jeszcze gorzej. 
Chciałem tylko pana prosić, 
żeby pan ją puścił do maiki 
na święta. 

„— Do jakiej matki?!! Prze- 
cież ja jestem wdowcem!! 

Szef wzruszył ram.onami, 

— (o z tego, że pan jest 
wdowcem? Ale ona nia matkę. 

— Kto?! 

— Jakto kto? Pańska słu- 
żąca,,Marysia, do kiórej przy 
chodzę od dwóch tygodni. Cu 
dowma dziewczyna, tylko ner- 
wowa.. Więc puści ją pan, 
prawda? I jeszcze o jedno 
chciałem pana prosić. 

Jak pan wychodzi wieczo- 
rem na spacer, niech pan za- 
biera córkę... Pań rozumie... 
ja się krępuję... 


Pan Guziczek tego dnia 
znów wypił parę litrów zim- 
nej wody, żeby ochłonąć z 


wrażenia. 
Napoleon Sadek.. 


| 


słowo nasze ma bezpośrednią 
wagę. 

Jeśli rozszerzyliśmy zakres 
naszych kontaktów i zaintere- 
sowań, to nie oznacza to, że 
zmieniliśmy metody naszego 
działania. Jest to tylko następ 
stwem iego, aby kraj nasz 
znajdował wobec wszystkich 
zjawisk swoje właściwe obli- 
cze. 

Min Beck wskazuje na nie- 
jednolitość metod w polityce 
i obyczajach międzynarodo- 
wych, co niezmiernie utrud- 
nia działanie, gdyż -niespo- 
dzianki nie są nigdy wyklu- 
czone. 

Musimy współpracować na 
różnych odcinkach, by utrzy- 
mać jaki tak: słan rzeczy w 
Europie. Mimo, iż metody są 
bardzo niespokojne, min. 
Beck wyraża przekonanie, że 
polityką międzymarodową 
rządzi pewna wspólność inte- 
rosów wszystkich państw. 

„Wszystkim niespokojnym 
o losy dnia jutrzejszego war- 
to przypomnieć, mówił min. 
Pach. że były okresy spokoju 
i współpracy bez ligi Naro- 
dów i były wojny w epoce Li- 
gi Narodów. 

Polityka polska kieruje się 
rzeczywistością. Po tych uwa- 
gach ogólnych min. Beck 
przechodzi do omówienia sto- 
sunków z poszczególnymi pań 
stwami oraz daje przegląd naj 
ważniejszych wydarzeń na- 
szej polityki zagranicznej. 
Mówca rozpoczyna ten prze- 
gląd od stosunków z Sowieta- 
mi. 

Praca dokonana przez nas 
wspólnie z naszym wschod- 
nim sąs adem, Związkiem 5o- 
wieckich Republik Rad, daje 
nadal swoje pożyteczne owo- 
ce. Załatwiamy nasze wspól- 
ne sąsiedzkie sprawy w spo- 
sób normalny, nie dający po- 
wodów do żadnych wstrzą- 
sów, ani głębszych nieporozu- 
mień. 

Fo tym stwierdzeniu min. 
Beck zaznacza, iż opinia pu- 
bliozna została zaniepokojona 
wystąpieniem jednego z mów- 
ców na ostatnim zjeździe So- 
wietów, które zawierało rze- 


| komą groźbę pod adresem za-| q. 


chodn.ch sąsiadów Związku 
Sowieckiego. 

Minister stwierdza jednak, 
że wyjaśnienia, które otrzy- 
maliśmy, nie dają powodu do 
zaniepokojenia. 

Miałem sposobność usłyszeć, 
że rząd sowiecki, podobnie 
jak my, przywiązuje nadal 


równą wagę do dobrego i nor- 
malnego sąsiedztwa z pań- 
stwami, położonymi u jego za 
chodnich granice. 
POLSKA, A NIEMCY 
I FRANCJA 

Następnie min. Beck prze- 
chodzi da omówienia stosun- 
ków z Niemcami. Wskazuje, 
że w ostainich czasach po obu 
stronach w opinii publicznej 
odczuć się dała pewna ner- 
wowość. Nie zmienia to jed- 
nak przyjaznych stosunków 
międzypaństwowych. „Nerwy 
są nerwami, a decyzja decy- 
zją”. 

W dalszym ciągu wywodów 
mówca wskazuje na wzmoc- 
mienie naszych układów so- 
juszniczych, co znalazło swój 
wyraz w wymianie wizyt mię 
dzy najwyższymi czynnikami 
wojskowymi ; Francji i Polski 

Wizyta marszałka Rydza 
doprowadziła ponadto do 
pewnych układów, związa- 
nych z zagadnieniem obrony 
Państwa. 

Kontakt między Rządem na 
szym, a rządem zaprzyjaźnio- 
Lej i sprzymierzonej Fran- 
cji, rozwija się w sposób naj- 
bardziej zadawalający także 
w obliczu wielu zagadnień 
europejskich. Mam nadzieję, 
że znajdzie to swój pełny wy- 
raz przy wszelkich przyszłych 
układach, jakie hida w Euro- 
pie opracowane. 


ZBLIŻENIE Z RUMUNIĄ I 
ANGLIĄ, 


Nasiępnie min. Beck oma- 
wia stosunki z sojuszmiczą Ru- 
munią, oświadczając, że są ©0- 
ue jak najlepsze. Bezpośred- 
nia wymiana zdań między kie 
rownikami polityki zagranicz 
nej pozwoliła stwierdzić, trwa 
łą solidarność interesów na- 
szych krajów. 

Wskazując na  doniosłość 
bezpośrednich spotkań między 
kierownikami polityki zagra- 
nicznej, mówca omawia w ko 
lejnym porządku wszystkie 
wizyty oficjalne w ciągu os- 
tainiego roku oraz podnosi 
ich znaczenie. 

Najwięcej czasu poświęca 
min. Bek swojej podróży do 
Londynu, zaznaczając, że zbli 
żenie między Anglią a Polską 
olkomywało się w miarę pow- 
stawania szeregu nowych pro 
Hlłemów międzynarodowych. 

Odnośnie do wojny domo- 
wej w Hiszpanii Polska wraz 


+ EZD GUM...? + 


z innymi państwami stanęła 
na stanowisku, że nie należy, 
w tym angażować Ligi Naros 
dów i współpracuje w komite 
cie niemieszania się do wojny; 
domowej. 
POLSKA ZAŻĄDAŁA 
KOLONII. 

Z kolei min. Spraw Zagrae 
nie dla nas dostępu do źródeł 
surowcowych. 

dalszym ciągu wywodów; 
min. Beck wskazał na niepez: 
pieczeństwo tworzenia się 
bloków wrogich państw i 
stwierdza, że Poleska wraz z imi 
nymi państwami przeciwsta= 
wia się dotychczas skutecznie 
temu niebezpieczeństwu. 

NASZE INTERESY. 

W GDAŃSKU 


W zakończeniu min. Beck 
omówił sprawę Gdańska, pod 


|kreślając, że w opinii pol. 
| skiej nastąpiło w tej sprawie 


pewne pomieszanie pojęć, A 
nicznych przypomina, że pos 
ruszył na terenie genewskim 
zagadnienia kolonij dla Pols 
dki i wyjaśnia przesłanki ja- 
kimi kierował się Rząd Polski, 
A więc ogólna potrzeba tere» 
nów emigracyjnych dla przy- 
rostu ludnościowego, sprawa 
emigracji ludności  żydow= 
gnie stworzenia tam własnego, 
skiej do Palestyny, która pra 
stalego ośrodka narodowego, 
wreszcie zagadnienie em.gra- 
cji ludności na tereny pozapa 
lestyńskie, w końcu znalezie- 
więc istnieją nasze prawa i in- 
teresy w Gdańsku oraz stosu» 
nek Gdańska do Ligi Naro- 
dów. ' : 
Jeśli chodzi o nasze interesy 
i prawa to iu nie się zmienić 
nie może i stanowisko Rządu 
jest proste i niezmienne. i 
Mówca oświadcza, że senał, 
Gdańska te nasze prawa po- 
twierdza. Druga sprawa na- 
stręcza wiele trudności į Rzą 
Polski na prośbę Ligi Naros 
dów zajął się jej załatwiee 
niem. Obecnie toczą się w obu 
sprawach rokowania, kiórych 
przebieg jest pomyślny. 
Kończąc min. Beck zazna- 
cza, że rozszemzenie się Tia- 
szych zainteresowań wynikia 
jedynie z potrzeb narzuco* 
nych przez sytuację ogólną. 
Po przemówieniu rozległy: 
się huczne oklaski. Dyskusja 
odbędzie się dziś przed połud- 


| niem. , 


Listonosz o królewskim nazwisku 


zasiadł na ławie oskarżonych 


Wczoraj w Sądzie Okręgo- 
wym w Warszawie toczyła się 
sprawa, uderzająca niezwyk- 
łym zbiegiem nazwisk. 

Ławę oskarżonych zajął li- 
stonosz, stojący pod zarzutem 
Kant i fałszerstwa po 
<witowania. 

Nazwisko i imię oskarżonego 


brzmiało. ni mniej ni więcej, 
Stefan Batory. 

W komplecie sędziowskim 
zasiadali sędziowie Sądu Okrę 
gowego: Stanisław  Leszczyń- 
ski i sędzia Długosz. 

Te trzy historyczne nazwis- 
ka, w tym dwa dawnych kró 
lów polskich, a jedno wielkie- 


Na święta 


powszechnie znane i cenione 
dzięki swej wysokiej jakości 


WINA KRYMSKIE I KAUKASKIE 


STOŁOWE PÓŁWYTRAWNE: 


Mukuzani 67, Napareuli 66, Cynan dali 64. 


DESEROWE SŁODKIE: 


Czatyr Dag 65, Złoty Muskat 35, 


A; Danil 89 
STOŁOWE CZERWONE: 


Muskat Liwadja 85, 


Bordo Krymskie 43, Kaberne Abrau 44, Mukuzani 46, Na- 


pareuli 47, 


Do nabycia we wsżystkich pierwszo rzędnych handlack win 
á restauraciach ' 


go historyka, z XV wieku, zes 
polone w jednej sprawie wy- 
woływały wiele komentarzy. 


Łapownicy przed 
sądem 


Wczoraj w dalszym ciągu to 
czył się proces o aferę łapowni 
czą wśród urzędników stacji 
Warszawa — Wschodnia, 


Przez cały dzień składali ze 
znania świadkowie. Oskarżeni 
powołali licznych świadków 
odwodowych spośród persone- 
lu kolejowego, 


W późnych godzinach wie- 
czornych doszło do przemó- 
wień stron. - 


STRESZCZENIE: 


Młody bojowiec Tadeusz Orliński, zwany Sokołem, z 
'©zkazu wydziału bojowego zastrzelił w Otwocku komisa- 
za żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł do wil- 
i pułkownika żandarmerii, Iwanowa. Tu ukryła bojowca 
fatiana, córka pułkownika. Matka Tatiary była Polką i 
marła przed dwoma laty. Tatiana zakochała się w bojow- 
zm i wraz z nim uciekła z domu ojca. 

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. 
Między robotnicami tej fabryki była mloda i ładna Jadwi- 
za lzdebska, która skrycie kocnała się w Orlińskim. Maj- 
ster Kazimierczak zwabił do siebie ladwigę i usiłował ją 
zniewolić. Dziewczyna jednak stawiła mu opór, uciekła, 
lecz w czasie szamotania się z nim wypadła jej odezwu, 
<tórą otrzymała od Sokoła. Kazimierczas, chcąc się zemścić 
1a dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga [zdebska zo- 
stała aresztowana. 

O zdradzie Kazimierczaka dowiedział się Sokół i całą 
sprawę przedstawił na zebraniu wydziału bojowego, który 
wyda! wyrok śmierci na majstra. Wykonanie zamachu na 
Kazimierczaka powierzcno Tani i drugiej dziewczynie, 
łośce. Zamach nie udał się o tyle, że iekarze zdołali ura- 
tować zdrajcę. i 

Jadwiga aelsić natomiast została przewieziona do 
więzienia, gdzie przypadkowo dowiedziała się z gazety v 
jmierci swej matki. 

"Tadeusz czynił gorączkowe przygołowania do zamachu 
na lwanowa, Oddział jego odbywał ćwiczenia w lasku bie- 
lańskim. Często nie byfo go w domu. . 

Podczas jednej z rozmów Tadeusz wyznał Tani, że 
przygotewuje zamach na puikownika Iwanowa. Tania po 
diuższej waice wewnętrznej nie mogła się jednak oprzeć te- 
mu, aby nie zawiadomić ojca. Wysłała więc anonimowy 
lst do pułkownika, donosząc o zamachu, jaki rewolucjomści 
szykują na niego. W chwih gdy pułkownik otrzymal list, 
aresztowano w pobliżu willi w OQiwocku jakiegoś bojowca 
z rewolwerem, 

Następnego dnia przybył Iwanow pod wzmożoną strażą 
żandarmów do Warszawy, glzie w swym gabinecie poddał 
i ae aresztowanego poprzedniego dnia bojowca. 

jowiec zachowywał się hardo i w pewnej chwili wydarzy- 
ła się rzecz zgoła nieoczekiwana. 

Aresztowany cisnąi w niego krzesiem, Natychmiast nad- 
biegli żandarmi i hardy bojowiec zostal osadzony w kar- 
cerze. 

Tu w- Pawiaku, na Serbii Jadzia zauważyła go przez 
okno podczas spacoru. z 

, Następnego dnia gdy Jadzia znów wyjrzała przez okno, 
nie w ia już na spacerze Tadeusza. się z nim sialo? 
Tadeuesz wpadł zupełnie przypadkowo, został zatrzymany 
przez strażników w Otwocku, gdy chciał się ująć krzywdy 
dziewczyny, którą oni napastowali. Po scenie w gabinecie 
Iwanowa, gdy rzucił w niego krzesłem, został osadzony w 
karcu. Po triech dniach sprowadzono go znów do gabine. 
tu E 

o się stało z Tadeuszem? Po powtórnym przesłuchaniu 
u Iwanowa, przewieziono go do Pawiaku, a stamtąd po 
kilku dniach na przesłuchanie do sędziego. Tu, siedząc w 
pojedyńczej celi, wyłamał kraty, wyskoczył przez okno i 
zdoła! uciec. 

Po aresztowaniu Tadeusza, postanowiła Tania pod 
wpływem wyrzutów sumienia dokonać sama własnoręcz- 
nie zamachu. Pewnego dźdżystego dnia wsiadła do donoż- 
ki i kazała się zawieźć do rańusza. 


Żandarm » karabinem w ręku zogredził jej drogę: 
— Dokąd, do kogo? w ` 
— Do pulkownika Iwanowa. 

— W jakiej sprawie? 

— Sprawa czysto prywatna... — stara się spokoj- 
nie odpowiedzieć. 

— Prywatna sprawa do pana pułkownika? — 
zapytał raz jeszcz: żandarm. 

Zmierzył ją wzrokiem od stóp do głowy, jak gdy- 
by chciał się przekonać, czy ta dziewczyna może 
mieć jakiś prywatny interes do pana pułkownika 
Iwanowa. 

— Tezę = odpogia Tapio. 

— A jaka to może sprawa prywatna? — py- 
łał dalej żandarm. a dh g 

— Powiem panu pułkownikowi. Jestem jego bli- 
ską krewną. 

A, 1s krewna, to co innego — żandarm za- 
salutował i puścił dziewczynę dalej. 

Nie był przekonany jeszcze, czy dziewczyna mó- 
wi prawdę, ale wiedział, że jeszcze nieraz zatrzy- 
mają ją w drodze. O, nie tak łatwo osobom obcym 
dotrzeć do gabinetu pana pułkownika... 

Tania stanęła na u podwórza i rozejrzała 
się wokoło. 

Wnet zbliżył się do niej wywiadowca i surowym 
głosem zapytał: 

— Czego się pani tu kręci? Do kogo? 

Do pana pułkownika Iwanowa. 

— Do samego szefa? 

— Tak... 

— nikt nie może go zastąpić? 

— Nie. 

Ajent zmierzył raz jeszcze wzrokiem dziewczy- 
nę. Zauważył w jej oczach pewien niepokój. Spra- 
wa wydała mu się podejrzana, 

W jakiej sprawie? — zapytał raz jeszcze. 
Tania z trudem uśmiechnęła się i odrzekła: 
Z w sprawie w ŻĘ "R 

— A co pani ma do pana ownika č 

— Jestem jego krewną, J 
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— Krewnych pan pułkownik załatwia u siebie 
w domu. 


go zawsze o tej porze zastanę.. 
— [Imię i nazwisko pani? 
— [wanowna... 

— Poproszę o dokumenty... 
ch, mój panie, czy sądzi pan, że porządne 
damy rosyjskie noszą ze sobą paszporty... 

Tania mówiła płynnie po rosyjsku i zachowywa- 
ła się naprawdę jak dama. Było skromnie, co praw- 
da, odziana, ale nadrabiała miną. 

Wywiadowca namyślał się chwilę, po czym po- 
wiedział: 

— Proszę za mną. 

Weszli do drugiego podwórza, stamtąd skiero- 
wali się na lewo, po tym wstąpili na kamienne scho- 
dy. Tania szła pierwsza, szpicel tuż za nią, tak że 
nie mógł zauważyć wyrazu jej twarzy. 

Tania nie wiedziała, czy szpiceł aresztował ją, 
czy naprawdę prowadzi ją do gabinetu ojca. Mil- 
czeli obydwoje. 

Czynila wysiłek, by zdusić w sobie grę rozkoła- 
tanych nerwów. Wydawało się jej, że zaraz wy- 
buchnie, tak jak wybucha bomba. Z trudem mogła 
odetchnąć, 


— Proszę powiedzieć ojcu, że wróciłam i proszę, 
by mnie natychmiast przy jął... 


Szpicel wprowadził ją do korytarza, gdzie siedzia- 
lo szereg policjantów, żandarmów, wywiadowców, 
oficerów. 
— Proszę tu zaczekać...—rozkazał wywiadowca. 
Tania opadła na ławę. Była teraz jedyną kobietą, 
która się tu znalazła. Spojrzenie wszystkich było 
skierowane na nią. Opuściła wzrok, bojąc się, by 
jej nikt teraz nie poznał, Odruchowo dotknęła ręką 
piersi i poczuła rączkę rewolweru. Znów dreszcz 
przebiegł po jej ciele. Sama zdziwiła się, że tak 
RÓJ potrafiła rozmawiać ze szpiclem i żan: 
"Dopiero t ied korytarzu, gd ] 
opiero teraz, siedząc w korytarzu, g a- 

ay na nią dziesiątki par oczu, poczuła DAMT tie. 
pokój. 

i Byla tak zdenerwowana, iż wydawało się jej, że 
ci wszyscy ludzie poznają na jej twarzy wszystko, 
że wiedzą już po co tu przyszła, z jakimi zamiara- 


Czytajcie 


„ŻYCIE KOBIECE” 


Cena 20 groszy 


A TY 


ATER 


STWIE, 
R" E 


mi się nosi... 

Nagle z gabinetu wyszedł oficer 
zbliżył się do Tani i powiedział: 
Proszę! Pani pójdzie za mną... 

Szła długim korytarzem. Po drodze żartem ode- 
zwała się: 

— Ach, jak trudno dotrzeć do pułkownika Iwa- 
ROWA... 

— Eat jest jego krewną? 


— la 


żandarmerii, 


mÁ 


— Przybyła pani z Petersburga? 
Tak 


Otworzył jakieś drzwi. Weszła do dużego poko- 
ju. W pokoju zastała niewiastę w średnim wieku 
o mizernej twarzy. 

Oficer żandarmerii odezwał się do Tani: 

-— Bardzo panią przepraszam, ale obowiązuje 
mnie przepis. Wszystkie osoby, które wchodzą do 
Mhineig pana pulkownika, muszę przed tym pod- 

ać dokładnej rewizji. Zechçe się pani więc roze- 
brać... Pani chyba nie ma mi tego za złe?.. Prze- 
cicź żyjemy w tak niespokojnych czasach, kiedy 
wszystko jest możliwe... 

Tania *zbladła. A jednak zapanowała nad sobą 
i powiedziała z uśmiechem: 
roszę pana, tego rodzaju procedura wobec 
mnie jest zupełnie zbyteczna. Jestem krewną pana 
pułkownika. Proszę tylko zameldować panu pul- 
kownikowi, że przybywam z Petersburga... 

— Niestety, muszę wykonać mój obowiązek... 

— Ale jestem przecież jezo bliską krewną. 
Niestety. nie mogę pam bez rewizji wpuścić 
do gobinetu. Musimy być ostrożni, bo buniowszczye 
ki imają się rćżnych sposobów.. Proszę, pani ze- 
chce zrewidować tę panią, a ja za cuw:lę wrócę... 

Tania zamyśliła się chwilę Oficer, który jeszcze 
nie wyszedł, spoglądał na nią z ukosa, podejrzli- 
wym wzrokiem. Również i wywiadowczyni spoglą- 
dała na nią podejrzliwie. 

oe Tania cdezwała się zupełnie zmienionym 
głosam: 

— Czy mogę panu coś powiedzieć, ale tylko w 
cziery oczyt 

Oficer spojrzał na nią zdumiony. Ta dama nie 

odoba mu się od pierwszego wejrzenia. Jak na 

w pułkownika jest zbyt skromnie ubrana. A 
oza tym jej opór przeciw rewizji jesi niemniej pv- 
ejrzany. 

— W cztery oczy, znaczy bez świadków?... Pro- 
szą bardzo... 

Dał znak głową wywiadowczyni, by wyszła. Gdy 
został sam na sam z [anią, przyjrzał się jej bacznie 
i zapytał: 

— No, jesteśmy sami, słucham panią... 

Tania milczała. To milczenie trwało kilka se- 
kund, po czym odezwała się cicho, szeptem, jak 
gdyby obawiając się własnych słów: 

Proszę zameldować panu pułkownikowi... 
Nagle zmieniła ton i ostro, gwałtownie dodała: 
— jego córka, Tatiana, chce z nim rozmawiać... 
Oficer wybałuszył oczy. Spojrzał na Tanię takím 

wzrokiem, jak gdyby zobaczył zmariwychwstałe- 

go człowieka. Nie znał jej osobiście, ale sprawa jej 
ucieczki była dość głośna. Nieraz pokazywali mu 
wywiadowcy, którym Iwanow polecił odszukanie 
awej córki, jej fotografię. W. ** 

Przyjrzał się jej bacznie. Tak, poznaje, istnieje 
rzeczywiście pewne podobieństwo. 

To jest córka pułkownika. Wróciła sama. Ach, 
jakże się pułkownik ucieszy. Ostatnio był już tak 
zdenerwowany, że dokuczał swym oficerom, którzy 

rzeklinali Tanię, widząc w niej przyczynę złego 

A ich szefa. 

— Mademoiselle Tatiana? 

— Tak. z Ą 

— Cóż mam zameldować panu pułtkownikowi? 

— Proszę powiedzieć ojcu, że wróciłam i KS 
by mnie natychinast przyjął... Ale... Ale... Bardzo 
proszę. niech nikt o tym nie wie... 

— Oczywiście, nikomu nie powiem. Jakże pan 

ułkownik ucieszy się na wieść o pani powrocie... 

Tyle cierpiał z powodu zniknięcia pani... Wszyścyś- 

my mu tak wspołczuwali... 

— Proszę, nierh pan idzie do ojca — rumieńce 
pokryły twarz Tani — ale bardzo proszę, by miki 
więcej o tym me wiedział. Niech ojciec oddali 
wszystkich z gabinetu, gdy tam wejdę... 

— Choroszo, choroszo — odrzekł oficer, zmiesza- 
ny z powodu tego nagłego spotkania... 

Był zadowolony, że to właśnie on pierwszy do- 
niesie pułkownikowi o tej tak radosnej dla niego 
nawinie. Nikt jeszcze o tym nie wie, prócz niego... 

Ach, jakże paa pułkownik: ucieszy się... | 
7 Dalszy ciąg jutro. 
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Tłumaczenie snów 


Dwa sny niedowiarka. Będzie zmiana 
warunków materialnych na lepsze. O lote- 
rii nie nie mogę Panu powiedzieć. Szczęs- 
cie czeka Pana. Rozmowa z cudzoziemcem. 

P. Janka R. z M. Nic Pani nie grozi. 
Będzie Pani dlugo Żyła. Wydatek niespo- 
dziany będzie. Sprzeczka domowa, 

P. Danuta Janka x Kola. Będzie rozmo- 
wa z mężczyzną w mundurze. Blondyn du- 
szy sią w Pani skrycie. Poma Pani Fran- 
ciszka. List nadajdna. 

L. Sz. A. Ieroxotkniskia. Zarobki czekają 
Pansa. Kłopot pieniężny Spędzi Pan miłe 
chwile w męskim towarzystwie. Będzie 
przykiość, spowodowana przez kobietę. 

Nicszczęśliwa wdowa. Pozna Pani cu- 
dzoziemca. Dswny znajomy myśli o Pani. 
Radość będzie w rodzinie. Rozmowa z mi- 
łą kobietą 2 

Skorosze, J. K. 19%. Niedomaganie będrie 
w domu. Blondyn średniego wzrostu jest 
Pani życzliwy, Mała strata czaka Panią. 
Zzbuwa czy wesele. 

Zakochana X—125 F. M. Uważam, że po- 
winna Panl powiómie napisać do pana F. 
i dać mu do zrozumien.a między wierszami, 
te tąskni Pani za nim. Będzie kłopot w 
zwiąsku z urzędem. 

Kwiat peonił. Spelni się zamiar. Będzie 
rozmowa z blondynką. Uciecha jakaś. 


Mężczyźni! 


Rewelacyjny wynalazek 


Dla wiekowych na niemoc płcio- 
wą „impotentia“. Aparat przyczynia 
się do uzdrowienia niemocy picio- 
wej (gumowy, jedwabisty, natural- 
no-sz.ywny, obchodzenie się z nim 
jak z suspensorium). Jedyny, który 
skuteczny. Cena 5 zł. wysylamy za 
zaliczeniem pocztowym. Ten sam 
aparat zagranicą kosztuje 50 zł. 
Otrzymujemy dużo listów dziękczyn 
nych za skuteczność tego aparatu. 
Grzybowska 16 m. 56. 


pomoc bezrobotnym 
to nie jałenużna 
to obowiązek 
3 nakaz sumienia. 


Wie mciej woland zi 


Mec. Hofmok 
Głośna sprawa mec. Zygmun- 
ta Hofmokl - Ostrowskiego, 
skazanego przez Sąd Okręgo- 
wy, jako instancję odwoław- 
czą, na miesiąc aresztu i pozba 
wienie prawa wykonywania 
zawodu przez okres lat 2, zna- 
lazła się wczoraj przed Sądem 
Najwyższym. 

Od wyroku tego bowiem 
wniosły kasację obydwie stro- 
ny i oskarżony i prokurator. 

Oskarżony stał na stanowis- 
ku, że w czynie jego brak ja- 
kichkolwiek znamion przestęp- 


Szef departamentu Indii za- 
chodnich przy brytyjskim mi- 
nisterstwie kolonii został do 
głębi poruszony aklami przy- 
słanymi przez pewnego adwo- 


chcesz być piękną $ 


używaj mydla 


I 


e. .. 


Eziwinyy swieci 


(4. E.) Do bogatego hurtaro- 
nika marszarsk:ego, pana Sa- 
iomona W. przyjechał po zaku 
py pan Jakuo wrzazga z Wort 
Kura, 

Pan Salomon uprzejmie po- 
mw.tal nowego kiienia i roszzcął 
z nm hanuiorwą rozmoroę. Aie 
ro pewnym momencie urwał i 
uderzyi alonią m stól: 

— 1ań, teraz to już na pero- 
no poznaję. 1a brodaroka pa- 
na zdradziia. Przecież pan je- 
szcze mo przesziym roku przy- 
choazilieś do mnie po jalmużnęl 

— Omszem, —  polroierdził 
pan Jakub. — Rzeczyroiście to 
ja bylem. 

— Jak to może być? — py- 
tal zgorszony hurtoronik. — 
Żebrak zostawał kupcem? 

Pan Jakub uśmiechnął się 
drmiąco. 

— No bo u nas m Mortkomie 
fo inaczej się prowadzą, niż ro 
W arszamie. iy najpierro idzie 
my żebrac, a później otroiera- 
my skiep. A wy najpierw ot- 
mieracie sklep, a pózniej idzie 
cie żebrać! 

Urmaga pomyższa tak obu- 
rzyta pana Salomona, że po- 
roiedział na smego gościa: „i- 
diola“. 


— Sig dz.miłem mómrw.i 
pan Samun na rozpraw. — 
' Bo ż2by z żevraka zostać kup- 
icem, lo jest dzirona rzecz, 
Lzuoina rzecz! — porotó- 
i rzyl gorzko pan Jakub, — Lu- 

dzie się zamosze ażuwią, jak n.e 
i polrzeva, 

Kiedy ja mialem rok i dra 
m.esiące, io caty ulorików się 
dziwi i krzyczal:  „Iatrzcie, 
pairzcie, on chodzi po poko- 


ju! 

A jak już byłem duży i cho- 
dziłem codziennie pięćdzies'ąt 
kilomeiróro z workiem na ple- 
cach, to się nikt nie dzimit. 

No czy to nie jest dzirone? 

Żebrałem u niego dziesięć 
lat i się nigdy nie dziwił. A 
kiedy przysziem jako kupiec, 
Lo mało nie pękł ze zdziwienia. 

Ciekare co? 

Dziesięć lat mnie daroval pie- 
niądze i nigdy mnie nie obra- 
zil, — A jak ja chcialem jego 
dać pieniądze, to cd razu na 
mnie powiedzial „idioia”'! 

To doprawdy dziwna rzecz, 


Sąd uznał, że istotnie śmiat 
jest dzirony i skazał p. Salomo- 
na na dwa dni aresztu z zawie 
SZERIEIR a 
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Ostrowski może znów wysłepować w obronie k 


stwa. 

Prokurator w wywodzie ka 
sacji podnosił, że wymierzona 
kara nie zostałą należycie w 
wyroku uzasadniona. 

We wczorajszym komplecie 
sędziowskim GEJ Najwyższe- 
go zasiadali: . Rappaport, 
jako przewodniczący i A 
wie Rykaczewski oraz Armiń- 
ski, jako wołanci. 

Wnioski zgłaszał prokurator 
Sądu Najwyższego Nisenson. 

Mec, Zygmunt Hofmokl - O- 
strowski osobiście popierał La- 


i AR s 3 
Baia)... E $ 3 i 


kata z Barbados. Natychmiast 
wysłał tam prawnika Stewar- 
Ja de Baibert, aby na nuejscu 
sprawdził, ile prawdy mieści 
się w wiadomościach poda- 
nych przez adwokata, 

Gdy siaiek, na którego po- 
kładzie zna'lował się Sieward 
de Balbert zarzucił kotwicę w 
rodzie Bridgetown, pasasero- 
wie usłyszeli przeraźliwy 
wrzask kolorowych tubylców, 
Zaraz od brzegu odbił caly sze 
reg malych łodzi z tubylcami, 
kiórzy podplłynęii do sta:ku 1 
prosili podróżnych, aby wrzu- 
zili do morza monety, które o- 
ni wysowią, 

— lzućcie nam kilka monet, tu 
w tę s.eonę — wolaii biagainie 
— joieśmzy Szuoiami! 

Z miecierpiiwcścią czezał na 
chwilę, gdy spotka się z ad- 
rosaiem. W 
de balbert przybył čo kance- 
iarii aawczaia (Garbonella i 
osow.edzial mu o ciu swej wi 
zyty. Cazboneil zgodził się po- 
„.euniczyć między wys.anni- 
kiem rząuu a jego klicniką la- 


dy odd, kiósa zamierzaia 
skarżyć lmperiumm Dryiyjskie 
do sżuu. 


Po ki.zu chwilach do kance 
lari przybyią kiientia aawo- 
kata Carbonella. Gdy Steward 
ue baibzrt ujrzał ją, wyluzesz- 


=p" Gi R — - 


W CZTERY OCZY 


sację, żądając uchylenia wyro 

u. 

Prok. Nisenson wnosił o od- 
dalenie kasacji oskarżonego i 
uwzględnienie kasacji prokura 
torskiej z uwagi na nienależy- 
te uzasadnienie kary glównej 
i dodatkowej. 

Proces trwał kilka godzin, 
sama narada sędziów zajęła 3- 
koło 2 godzin, po czym prze- 
wodniczący ogłosił wyrok, mo 
cą którego kasacja oskarżonego 
uległa oddaleniu, a wyrok, m 
uwzględnieniu kasacji prokura 


czył oczy ze zdumienia, Przy- 
była kobieta, licząca ckolo 23 
lat, była niezwykle piękna. 
Jej skóra jasnobrązowa świad 
czyla wymownie o tym, że jest 
mulatką. Odzież jej niczym! 
się nie różniia od łachmanów 
najbiedniejszych mieszkańców 


poriowych. 

Carboncii, który spostrzegł 
zdumienie Anglika, oświad- 
czył: 


— Oto lady Marietie Rold, któ 
ra zarabia na życie wylawia- 
nicm monet z wody, jakie 
wrzucają do morza pasażero- 
wie wieikich statków, 
Ocwjaśnit wysiannikowi rzą- 
dowemu, że gdy Oliver Crom- 
vell waiezyi ze sziachtą szko- 
cka, wyslal na Barbados co naj | 
wpiywowszych arystokraiów | 
szzozkich i sprzedal ich jako. 


W końcu Sicward; niewolników, W tca sposób ci, 


a ZU Paw 


bliża 


£ 
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sig Gwiazdka! 


lientów 
torskiej, uchylony ro części. do 
tyczącej wymiaru kary glór. 
nej i dodatkowej. 

Sama sprawa przekazana zo 
stała Sądowi Okręgowemu w 
Warszawie do ponownego roz- 
poznania. 

W ten sposób myrok nie us 
praroomocnił się. Kwestia ka» 
ry wobec uchylenia myroku 
stała się zupełnie otwarta ı $ąd 
Okręgcmy, niezwiązany «los 
tychczasowym mymiarem, mo 
że orzec inną karę według swe 
go royboru, 


nieszczęśliwi dostali się tutaj, 
gdzie traktowano ich nie lepiej 
niż Murzynów sprowadzanych 
z Afryki. 

W tym miejscu lady Rodd 
adwokalowi przerwała. 
Mój ojciec opowiadał nii, 
że dziadek, jako młody męż- 
czyzna, zwrócił się do parla- 
meniu angielskiego z prośbą, 
aby zwrócono mu wolność i za 
rexwirowane dobra. Nie otrzy- 
mał jednak żadnej cdpowie- 
dzi. Wówczas próbowai uciec, 
chcąc dosiać się do Angiii i 
tam osobiście waiczyć o swe 
prawa. Został jednak ujęty i 
na oczach babki zakatowany 
na śmierć, i 

Przed 4 tygodniami Steward 
de bBałbert wsócił z lady Ma= 
rietie Rodd do Anglii. Obece 
nie pani Hodd zamierza wal- 
czyć o swe dobra, 


Wino kędzie wypite, słody» 


insymine iozmewy iksa z tzyteinikaini 


P. TANIA zwierza nam się: 
„Jestem mężatką już drugi rok. 


Linia lat 21, jestem podobno przy- | py, 


siojną sztiynką. Ale cóż, kiedy ży- 
cie mcje ukiada się tak nieszczęśli- 
wiel Mg mój jest dia mnie po pro- 
stu tyranem. 

Pcuczas narzeczeństwa zdawało 
się, że jedno drugie rozumie i ko- 
cua i że życie będzie dla nas rajem. 
Q, jakże los jest okrutny! 

Po ślubie zupeinie się zmieniło. 
Mąż lubi zaglądać do kieliszka, lubi 
kolegów, lubi w ogóle łajdackie ży- 
cie, na co ja patizeć nie mogę. 

Będąc od dziecka przyzwyczajo- 
na to spokojnego «„cia, pragnęin- 
bym i teraz mieć w domu spokój. 
Aic z moim mężem tak nie można. 
jak jest dzień dobrze, to na drugi 
jest pijany, awaniuruje się, traci 
pieniądze, Gdy zwracam mu uwa- 
sę, że źle postępuje, każe mi się 
wynosić. 

Kochany Redaktorze, powiedz, 
czy dobra gospodyni może opuścić 
dem, swoimi siłami zbudowany? 
biglo, że mi tak dokucza, to jeszcze 
ubliża mi w najpodiejszy sposób, 
jak jakiej „dziewee*. 

Obecnie jestem bardzo zdenerwo- 
wana. Zastanawiam Się, czy kocha- 


jący mąż tak postępuje. A mówi, 


„| że tylko mnie kocha i nie wyobra- 


ża sobie z inną życia. Ja też męża 
kczhalam. Och, nawet jak bardzo! 
Lecz dziś jest mi zupe.nie obojęt- 
Swoim posiępowaniem doprowa 
dza mnie do cstaieczności. Y 

Redaktorze Xochany, mąż, który 
ma ze maic dokrą żonę, gospodynię, 
kochankę, służącą i t d — tak po- 
winien postępować? W dodatku je- 
stem teraz w ciąży, mam taki okres, 
że wszystko mnie denerwuje, a mój 
mąż tak mówi: „Zamknij mordę i 
nie denerwuj sięl*; albo: „Źle ci, 
to wynoś się!“ 

Ostatnio doszło do okropnej awan 
tury. Mąż „wstawił się", pieniądze 
przepił i chciał iść wieczorem na 
dancing. Odmówiam, tłumacząc mu, 
że na dziś dość tego i do cukierni 
też nie pójdziemy, a, zresztą, pie- 
niędzy „na życie" nie będę traciła 
na zabawy. Wziął to za zią monetę 
i uderzył mnie w twarz tak silnie, 
że upadłani. K 

Gdy zaczęłam płakać, mówi, że 
jestem histeryczką. Och, jak mi 
było przykro to słyszeć! Zaczęłam 
krzyczeć: „Nie wolno ei mnie bić, 
bo jestem marką!” Rozzuchwalony 
tym jeszcze mnie uderzył w Szczę- 
kų; aż giową uderzyiam o piec. 

Poszedł i przyszedł w nocy pija- 
ny, zaczął mi ubliżać i kazał się 
wynosić, Nie się nie odzywaiam. 
Położył się spać i na tym koniec. 


zostanie Ci na zawsze 


cze zjedzone, a 


podarek elektryczny 
CE Ocz RÓ E — 


jaż-pijak i terrorysta 


Drogi Redaktorze, czy ja mogę 
tak dłużej żyć? Jak ja to moje 
dzieciątko przy takim brutalu wy- 
chowam? W ogóle jak postępować, 
aby przynajmniej mnie szanował. 
Jestem tak zrezygnowana. że rzuci- 
łabym się w objęcia Śmierei, ale 
mam dzieciątko, które już kocham 
i chcę żyć dla niego. Więc radź 
Kochany Redaktorze, co robić?“ 

$k 


Kochana Pani Tania, jak naf- 
szczerzej współczuję niedoli Pani, 
Mąż Pani może i nie jest człowie- 
kiem z gruntu złym i może dopraw- 
dy kocha Panią, ale pod wplywem 
zamroczenia alkoholem, wygaduje 
przykre rzeczy i, co gorsza, popeł- 
nia nawet czyny, niegodne nie tyl- 
ko męża, ale w ogóle człowieka. | 

Niestety jest opanowany straszli- 
wi m nałogiem pijaństwa, który wye 
koleił już niejednego człowieka, 
wirącając go w odmęty zguty. Ta 
obrzydliwa plaga zniweczyła Wa- 
sze szczęście małżeńskie i z nią 
przede wszystkim walczyć należy. 

Ocalić Wasze pożycie może jedy- 
nie walka z tym chydnym  nałol 
giem, który z człow:exa robi bestię, 
nie odpowiadającą za swe czyny. 

Z całego serca życzę Pani, aby 
udało się Pani wyzwolić męża z 
kleszcz szatana — alkoholu. 


Czy Hitler wyśle wojsko do Hiszpanii © 


owiety mają lepszą broń od Niemców 


Stwierdziła to wojna domowa w Hiszpanii 


Zbliżony do miarodajnych 
czynników brytyjskiego M, S. 
Z. korespondent dyplomatycz- 
ny „Manchester Guardian" pi- 
sze o stanie wojny domowej w 


Hiszpanii. 


Wojna domowa w Hiszpanii 


wedłie mA | 
€uiug pogiądów 


w Londynie, 
błlędnym kole. 


panuja 
znajduje 


Przed paru tygodniami za- 
ledwie uważano za rzecz pra- 
wie pewną, że Madryt będzie 
zdobyty i że na tych obszarach 
które zachowały lojalność wo- 
bec rządu madryckiego i w Ka 
talonii wszelka władza zała- 


mie się. 


W miarę jednak zmiany cha 
ten u- 
Kilka 
tygodni temu Hitler przekona- 
ny był, że drobne nawet po- 
wysyłanego 
a Niemiec sprzętu wojennego 
oraz niemieckich pilotów i me- 
rzy pozornym sto- 
sowaniu zakazu wywozu i nie- 
aby 


rakteru wojny, pogląd 
legał również zmianie. 


większenie ilości 


chaników 


interwencji, wystarczy, 


się w 


zapewnić zwycięstwo wojs- 
kom gen. Franco. 

Rządowcy ‘jednak uzyskali 
przy zachowaniu tych samych 
pozorów od ZSRR większą po- 
moc. Zarówno w Berlinie, jak 


pasu oraz 
wiem wojna nie jest już spra- 
wą wyłącznie hiszpańską. 

Co prawda Niemcy nie są na 
stopie wojennej z ZSRR. i na- 
wet stosunki między tymi mo- 
carstwami wykazują pewne 
polepszenie, a stosunki między 
ZSRR. i Włochami są zupeł- 
nie dobre, ale wojska niemiec- 
kie i włoskie znajdują się na 
stopie wojennej z wojskami so 
wieckimi, jak również z woj- 
skami składającymi się z emi- 
grantów, współziomków Niem 
ców i Włochów, nie mówiąc 
już o Francuzach, Anglikach i 
innych. 

Ani Hitler, ani Mussolini nie 
pragną jednak, aby cienka hi- 
szpańska skorupa otaczająca 
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tẹ wojnę, pekla i aby wojna 
przeistoczyła się na burzę po- 
między obywatelami głów- 
nych mocarstw europejskich. 

Względy prestiżowe utrud- 
niają Hitlerowi i Mussolinie- 
mu wyrzeczenie się gen. Fran- 
co, ale równie trudno im jest 
zwiększyć znacznie swą po- 
moc na rzecz powstańców. 

Pomoc włoska nie zdaje się 
ulegać zwiększaniu. Wątpli- 
we jest, aby Niemcy sami 
mogli udzielić gen. Franco ta- 
kiej pomocy, która przyniosła 
by mu ostateczne zwycięstwo. 

Wojna hiszpańska wykaza- 
ła niezwykłą siłę obronną no- 
woczesnej broni. Rosjanie gó- 
rują w Hiszpanii w zakresie 
lotnictwa. Samoloty i piloci 
sowieccy wykazali przewagę 
nad maszynami i pilotami nie- 
mieckimi, 

Raidy napowietrzne na Ma- 
dryt prawie ustały, bowiem sa 
moloty niemieckie i włoskie są 
zawsze odpierane, a w szcze- 
gólności zawiodły niemieckie 


20971 31107 961 32853 35733 34683 38 


ciężkie samoloty bombardują- 
ce. 

Natomiast niemiecka arty- 
leria przeciwlotnicza okazała 
się skuteczną ponad wszelkie 
oczekiwania i jak twierdzi 
dziennik, nic jej równego nie 
istnieje w żadnej innej armii, 
wobec czego samoloty sowiec- 
kie nie były w sianie zaata- 
kować głównej kwatery, baz 
SPETĄCYJUYCH oraz ufortyfiko- 
wanych pozycyj powstańców. 
czołgi sowieckie 
zdaje się nie dopisały 
stwierdza „Manchester Guar- 
dian“. Widocznie ich opance- 
rzenie jest niedostatecznie gru 
be, aby stawiać opór nowej 
niemieckiej artylerii przeciw- 
czołgowej. 


Również 


Natomiast niemieckie samo- 
chody pancerne również oka- 


nowoczesną, są karabiny i ka- 
rabiny maszynowe. 

Możliwości prowadzenia wy 
łącznie obronnych działań v u 
jennych są tego rodzaju, 
Niemcy musiałyby wysłać 7c 
dwie dywizje, a może nawit 
więcej, aby gen. Franco mic! 
zapewnione zwycięstwo, zwła- 
szczą, że nie otrzymuje on Zu- 
pelnie rekruta z ludności mic- 
szkającej na obszarach znaj- 
dującvch się pod jego władzą. 

Nie wydaje się, aby Włochy 
gotowe byly udzielać dalszej 
pomocy na szerszą skalę. Cię- 
żar rozstrzygnięcia wojny dro- 
gą wielkich, krwawych i dłu- 
gotrwałych ofensyw w kraju 
odnoszącym się wrogo do żoł- 
uierzy, których ludność zaczy, 
na uważać wyraźnie za naje-: 
źdźców, spadiby wobec tego 
-— podkreśla dziennik — nie- 
mal wyłącznie na Hitlera. 

Te powody czynią pośrednie 
ctwo, proponowane przez rząd 
francuski i brytyjski mniej 
bezcelowym niż mogłoby się 
io wydawać, 

Kwestia czy wojna ma 
trwać, czy też nie zależy głów 
nie od Hitlera — pisze „Man- 
chester Guardian". 


pe 
s 


zały się mało skuteczne, Głów- SKM 


| nym rodzajem broni w wojnie 
| hiszpańskiej, i jak się wydaje, 
| w każdej wojnie między woj- 


skami wyposażonymi w broń 
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Małżeństwa wdów 


W kołach towarzyskich -Lon 
dynu ożywioną dyskusję wy- 
wolaly testamenty pozostawio- 
ne przez pana Uvena Parry i 
pana Marshalla, którzy nie 
zajac się zupelnie w jedna- 
kowy mniej więcej sposob wy: 
razili swą ozstaunią wolę. 

Pan Oven Parry, 79-icini ku 
piec, przeznaczył dla swej mło 

ej żony renię roczną w wyso- 
kości 20.660 funtów. wy 
padku jeanak, yd$by pani 
Parry po raz drugi wyszła za 
mąż, renia pow.iniia być obni. 
żona do i0v0 funtów. Swą ©- 
stainią wae moitywowal ku- 
piec tym, że jeśli żona wyjdzie 
po raz drugi za mąż, to na jej 
utrzymanie powinien łożyć jej 
drugi mąż. Mieniem zmarłego 
mają opiekować się zaufani 
iudzie pana Parry, a po śmier- 
ci wdowy odzaiedziczą je dwaj 
sicstrzeńcy spadkodawcy, 

W drugim wypadku pan 
Marshall, wysoki e. h 
państwowy, zapisał żonie całe 
swe mienie w wyzżckości 100 
tys. funtów, którymi ma roz- 
porządzać jednak notariusz. 
W wypadku gdyby Marshall 
pani po raz drugi wyszła za 
mąż, należy jej cofnąć spadek 
« wypiacać renię roczną w wy- 
soakości 230 funtów. 

Pani Marshall oświadczyła, 
że całkowicie podziela zdanie 
zmarłego męża i nie czuje się 
wcale dotknięta jego ódstatnią 
wolą. Uważa nawet, że mąż 
postąpił bardzo słusznie, bo. 
państwo Marshall mają dzie- 


ci. Byłoby  niesprawiedliwo- 
ścią, gdyby po powtórnym 


malżeństwie ich matki, dzieci 
zostały pozbawione spadku po 
ojeu, albo dzieliły go wraz z 
E e ją rodzeństwem. 

ie cała opinia publicznie 
podziela zdanie pani Marshall. 
Są ludzie, którzy twierdzą, że 
panowie Marshall i Parry po- 
stąpili słusznie, inni natomiast 
wręcz są odwrotnego zdania. 
Jedno tylko daje się wysnuć z 
tych dyskusji, w każdym wy- 
padku należy wziąć pod uwa- 
gę wiele pobocznych okoliczno 
ści, a przede wszystkim to, czy 
zmarły pozostawił dzieci i czy 
wdowa posiada swe własne 
mienie, 


Kupon porady 
prawnej 


N DULIŃSKI 
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m SENSACYJNA POW 


Anna Moretie spacerowała po wąskiej uliczce mos- 
kiewskiej w towarzystwie Sergiejewa, urzęczika Cze-ki, 
który jednocześnie należał do nielegalnej organizacji ter- 
rorystycznej. Oboje czekali tutaj na Jamesa, który udał 
sie do Cze-ki, by załatwić wszystkie formalności związa- 
ne z przyjęciem go do policji niemundurowej. 

Po pewnym czasie James się zjawił. Zbliżył się do 
swych przyjaciół i oświadczył z zadowoleniem, że on, Ar- 
tur Janies, agent „Intelligence Service", staje się współ- 
pracownikiem Cze-ki i 

77. 


„Wależy wysadzić 
w powietrze 
wpereś...** 


Również i ich twarze promieniały radością. Je- 
éh Janiecs dostanie się do Cze-ki, wówczas „pra- 
ca“ będzie gładko posuwać się naprzód. Najwy- 
żej po miesiącu boiszewcy bęaą wisieli na latar- 
niaca lub gniji w więzieniu... 

— L piwnoscią, we ma uwóch zdań zauważył 
Sergicjew. 

Anna, James i Sergiejew spacerowali po wąs- 
skiej otu.cnej w ciszę uliczce i swobodnie roz- 
mawiali. W pewnej chwili Sergiejew zapytał Ja- 
Jusa, jai BJ kizyja, 4 KicaUW 1a W yseZkdnii Spinu- 
lacyjnego i jak się do niego odnosił. 

© saika hotu śtizJmtaduicyjny podziałał 
na niego, jak różdźka czajodziejcić odparł 
>. - Rogowa ZAT GW a ZIRAZOWU EDC 
1 spoglądał na mnie podejrzliwie. Ale jak tylko 
wymieniłem pańskie nazwisiwo i pokazałem li- 
ścik, pisany przez pana, od razu zmienił się jego 
StOGUWLK «o Mme. tuny tcncm poprosii Linie 
abym usiadi i począł mnie pytać, co robiłem 
rzod wojuą, skąd pochodzę, co teraz robię i tak 
alej „Szybko Viei jego zaufanie. Poznałem 
po nim, że moje odpowiedzi zedowoliły go... A 
Wiyć, ZOsLA. CIA Cotea — mevaga SĘ james 
z zadowolenia. 

—Kiedy polecił panu przyjść po odpowiedź? 
— zapytał Sergiejew. 

— Za trzy dni. —— 

— W międzyczasie „jeszcze z nim pomówię w 
pańskiej sprawie, a wówczas już z r zwnością pa- 
na zaangażuje. 

Jeszcze tego eamego dnia Sergiejew wynajał 


Jem 


inne mieszkanie. Tym razem daleko za miastem. | 


enkaa 
c46 e. 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 


ty 


najął Sergiejewowi, Jamesowi i Annie. 

Chata leżała przy bocznej drodze, z dala od 
petersburskiego traktu, toteż rzadko kto obok 
niej przechodził. 

Sergiejew zakomunikował chłopu, że on i jego 
towarzysze są studentami uniwersytetu mos 
kiewskiego i że muszą mieć spokój czas na- 
uki. Prosił więc chłopa o to, aby nikt im nie 
przeszkadzał. Chłop otrzymawszy większą su- 
mę pieniędzy. przyrzekł solennie. że będzie dbał 
c to aby jego lokatorom nikt nie przeszkadzał w 
pracy. Poza tym Sergiejew przedsiawił Annę Mo- 
rette chłopu jako siostrę Jamesa. Wieśniak dzi- 
wil się, że między „rodzeństwem nie ma ani 
krzty podobieństwa. 

— Nie jesteśmy z jednej matki... 
mu tę „zagadkę“ Anna. 

— Ach, tak.. wieśniak potrząsnął głową. be- 
dąc zadowolony, że wyjaśniono mu tę zagadkę. 

W chacie nowi lokatorzy czuli się dość bezpie- 
cznie. Sergiejew nie przychodził tu codziennie. 
Kioś mógł go przecież szpiegować. Gdy już przy- 
Chodził czynii to tak ostrożnie, szedł okrężną dro- 
gą, bocznymi ścieżkami, 

Po trzech dniach James zgłosił się do kierow- 
nika wydziału kryminalnego Cze-ki, Pawłowa. 
Był to czterdziesto.ctni mężczyzna o gładko golo- 
ncj, ciemnej i surowej twarzy. Przyjął Jamesa 
bardzo uprzejmie i z lekkim uśmiechem. 

— A więc towarzyszu Skwarcew — oświadczył 
kienow aut — wuszu o.erta została przyjęta. Jc- 
śli towarzysz Meliński zua was jeszcze z czasów 
viaCayca l Wyrdd SĘ o Was tak pochlebnie, z 
pewnością nie rozczarujemy się do was. Chciał- 
vym tyiko zadać wam jeszcze kilka pytań. 

— byliście przez dłuższy czas za granicą, w 
Wiedniu? nm 

— lak, spędziłem tam ostatnie dwa lata przed 
wybuchem wojny. 

— Nie mu.o.iśc.e lain znajomych Rosjan, poli- 
tycznycn emigrantów? 
|= e, studiowalem wówczas medycynę i tak 
bylem pociionięiy studiami, że nie zawieralem 
nudnych znajomości... uśmiechnął się James. 

— Liy umiscia wovrze strze!ać z rewolweru? 

— Nawet doskonale. Znam się na tym nie go- 
rze,, Du EA mocuycynie, 

-- A czy posiadacie bystre sko? To jest dla 
nas bardzo ważne... 


wyjaśniła 
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_ı na gierwszy rzut oka potrafię z fizjonomii 
człowieka określić jego charakter... Jestem zmu- 
szony sam prawić sobie komplementy, gdyż u- 
ważam się za bardzo zdolnego... 

— O tym słyszałem już od towarzysza Meliń- 
skiego... A więc sprawa zostaje załatwiona. 
Zwiócicie się do mej sekretarki która, wyda 
wam legitymację. Jutro o dziewiątej rano proszę 
się do mnie zgłosić. 

Anna i James nie posiadali się z radości. Sta- 
fo się więc tak, jak sobie tego życzyli. Agezt „In- 
telligonce Service” wdarł się do Cze-ki i został 
Jej współpracownikiem. Na razie James miał 
pracować w wydziale kryminalnym, ale Meliń- 
ski zapewniał go, że z czasem, jeśli wykaże się 
swymi zdolnościami, to przeniosą go do wydzia- 
łu politycznego. 

Anna tymczasem była „bezrobotna“ i bardzo 
się nudziła. Przebywała w opuszczonej chacie 
za miastem, gdzie czytała książki lub bawiła się 
z dziećmi wieśniaka. Sergiejew prosił ją, aby 
miała nięco cierpliwości. Zapewniał ją, że wysta- 
ra się dla niej o pracę na odpowiedzialnym sta- 
nowisku, gdzie zdoła wykazać, czego potraf. do 
konać, 

W końcu Sergiejew dotrzymał obietnicy. Pew- 
nego dnia Bizet rozpromieniony do chaty. 
Znalazł zajęcie dla Anny!. 

Czy umie ona tańczyć? 

— O, tak — odparła Anna — Na wszystkich 
balach czy to w Petersburgu, czy w Londynie 
wzbudzałam zachwyt swym tańcem. Ale co to 
ma wspólnego z objęciem przeze mnie pracy na 
odpowiedzialnym stanowisku? 

— To ma bardzo wielki związek — uśmiechnął 
'ę $8.5.e,ew. Ale przede wszystkim ma pani in- 
ny paszport, a paszport wystawiony na nazwis- 
ko Wasylisy Kozakow niech pani natychmiast 
w.zuci do ognia! Czy pani zapomniała, że jej 
„Ojciec* jest aresztowany? Już dziś słyszałem, 
że energicznie poszukuje się jego „córki“, Te- 
«az pani nazywa się Zofia Kirpucznikowa, pro- 
szę sobie to zapamiętać! 

— Cha, cha, cha... — Anna serdecznie się ro- 
ześmiaia — ran to wszystko przeprowadza zna- 
cznie lepiej od naszych ludzi z „Intelligence Ser- 

- .d „a w.ęgę nazywam się obecnie «s. 
pucznikowa... To mi się bardzo podoba, jest to 
wcale ładne nazwisko. A teraz proszę już powie- 

- uaczego pan mnie się pytał, czy umiem 


-— Mój znajomy jest członkiem chóru Opery 
Moskiewskiej. Wczoraj zakomunikował mi, że 
dyrekcja Upery szuka kilku zdolnych tancerek 
'Leair Wielki w Moskwie odgrywa teraz bardzo 
wielką rolę. lam się odbywają wszystkie oficjalne 
prsyjyGA, aKauemie i zjazuy DOiszewików. wpa- 
uło nu więc na myśl, apy panią pwiecić jako tan- 
cenkę do baletu operowego. Dniem i nocą miata- 
by pani tam woiny wstęp i za pośrednictwem pa- 
ni osiągnęlibyśmy cel, do którego nasza organiza” 
cja dąży już od aawinu... 

—jaka to ceif — zapytała zaciekawiona Anna, 

— Za sześć tygodni w teatrze Wielkim odbę- 
dzie się wielki zjazd sowietów, na zjeździe tym 
bądą obecni wszyscy przewódcy bolszewiocy g 
Len.iem na czeie. No 1 wówczas opera zostanie 


Byla to duża chata chłopska. Wieśniak z rodziną | 


A" - "A wysadzona w powietrze... szeptem dodał Sergie- 
przeprowadził się do jednej izby, a pozostałe od- y po 4 n o 


Jew... Dalszy ciąg jutro 


PELSAN :, 3. 


— Przez Giuższy czas zajmowałem się psycho- 
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ze wspomnień b. sierżanta 
Legi. Cudzoziemskiej w Maroku 


2l. 

— To wszystko bardzo ład- 
nie jest powiedziane — pomy- 
ślalem — ale gdy nie zdążyli 
ustawić karabinu maszynowe 
go? Gdy Arabowie wysko- 
czyli na nich z krzaków. i po- 
częli na nich nacierać? Łatwo 
jest mówić i zrzucać na kogoś 
winę, ale trudniej znajdować 
się w patrolu, osaczonym ze 
wszystkich stron i nie zabra- 
cać w takiej chwili przytom- 
ności umysłu, 

Pod wieczór oficerowie we- 
zwali nas, podoficerów, i za- 
komunikowali, że jutro o 
świcie ruszamy na Arabów. 

Gdy wiadomość ta rozeszła 
się wśród żołnierzy, mocno po 
smutnieli. Wi a „bowiem 
czym grozi atakowanie szczy- 
tów pórskieh obsadzonych 
przez Arabów, którzy liczeb- 
nie nas przewyższali. A 

Nasz nowomianowany kapi 
tan Gray, spostrzegiszy przy- 
gnębiony nastrój legionistów, 
postanowił podirzymać ich na 
duchu 


Zebrał nas i wygłosił do nas 
przemówienie pełne palosu. 


— Chłopcy — rzekł nam — 
my dzielni żoinierze Legii Cu- 
dzoziemskiej potrafimy obro- 
nić sztandar trójkolorowy, po- 
trafimy wywiązać się z zada- 
nia powierzonego nam przez 
Francję, matkę naszą i rozbije 
my w puch Arabów. Już nie- 
jednokrotnie dawaliście dowo- 
dy waszej nieustraszonej od- 
wagi i tym razem chyba nie 
zawiedziecie nadziei, jakie w 
was pokładam, Chociaż bandy 
arabskie przewyższają nas li- 
czebnie, potrałimy im stawić 
czoła i wyjść zwycięsko z opre 
sji. Jeśli zaś rozbijemy te ban- 
dy w puch, będziemy mieli wre 
szcie spokój. 

Również i hiszpański kapi- 
tan zebrał swą kompanię i wy 
głosił do nich podobne prze- 
mówienie. 

My jak i nasi koledzy z hi- 
szpańskiej Legii staliśmy w 
szeregu i udawaliśmy, że prze 

„mówienia dowódców. wywiera 


ją na nas głębokie wrażenie. 
W rzeczywistości słuchaliśmy 
ich jednym uchem, 

— W jakim celu wypowiada 
on aż tyle frazesów—pomyśla- 
iem — i bez nich rzucimy się 
w wir walki. Przecież nam jest 
rzeczą obojętną, za kogo prze- 
lewamy krew, czy za „matkę 
Francję”, czy „matkę Łliszpa- 
nię . Wiedzieliśmy, że mamy 
się bić z Arabami i na tym ko- 
iiec. 

Gdy zapadł wieczór. dowód- 
ca rozstawil gęsto posterunki, 
a my reszta rozłożyliśmy się 
na ziemi, będąc w pogotowiu 
wojennym, Atmosfera była na 
pięta do ostaeczności. Łdawa- 
liśmy sobie spawę, że Arabo- 
wie skorzystają z ciemności no 
cy i napadną na nas, Gdy tyl- 
ko rozległ się jakiś szmer, zda- 
wało się nam, że to Arabowie 
się zbliżają i instynktownie 
chwytaliśmy za broń, 

I rzeczywiście Arabowie nie 
dali na siebie długo czekać. 
Około godziny pierwszej mimo 
rozstawionych posterunków, 
zbliżyli się i zaczęli walić z ka- 
rabinów z tak nieznacznej odle 
głości, że o odparciu natarcia 
nie mogło być wcale mowy. 
Zerwaliśmy się na równe nogi, 
nie wiedząc co z sobą robić, 

Zanim kapitan zdołał nas ze- 
brać, Arabowie wycięli nasze 
posterunki i wpadli do obozu. 
Nie słuchając dowódcy, zupeł- 


nie bezwiednie, nasunęliśmy 
bagnety na karabiny i zaczęli- 
śmy dźgać niewidocznego prze 
ciwnika. Rozpoczęła się strasz 
na masakra. Wśród nieopisa- 
AZ wpychaliś- 
my bagnety w tego, który się 
pod SĘ nawinął. Skutek tego 
ył taki, że w ciemnościach 
padł przebity bratnimn bagne- 
tem niejeden z naszych legio- 
nistów. 

Na polu bitwy znajdowało 
się coraz mniej naszych żołnie- 
rzy. Woleli ratować się uciecz- 
ką, niż ginąć od kul arabskich 
lub bagnetów Legionistów, 

Sytuacja stawała się z każ- 
dą chwilą tragiczniejsza. Ci, 
którzy pozostali na pobojowis- 
ku, uświadomili sobie, że dal- 
sze stawianie oporu Arabom 
nie ma Sensu, że należy pójść 
w ślady tchórzliwszych kole- 
gów i również wziąć nogi za 
pas. Jak gdyby na komendę 
rzuciliśmy się do ucieczki. 

e rzuciłem się w prawo. Z 
pobojowiska dolatywał mnie 
wrzask Arabów i jęki ran- 
nych. Odbiegłszy o jakieś 500 
metrów, rzuciłem się na ziemię. 
Mus'ałem jednak zaraz się pod 
nieść. Kolce kaktusów wpijały 
mi się bowiem w ciało, kłując 
dotkliwie. Wstałem więc 1 za- 
cząłęm biec przed siebie. Wo- 
koło mnie nie widziałem niko- 

o z kolegów, wszyscy się do- 
iP, ukryli. albo uciekli już 


ZA POZZO IZY Z ZZA LZ ZDZ 


daleko. 

Nagie powietrze rozdarł prze 
raźliwy wrzask. lo Arabowie 
wznosili entuzjastyczne okrzy- 
ki z powodu odniesionego zwy 
cięstwa. 

— Teraz koniec ze mną! — 
przebiegio mi przez myśl — 
Arabowie rozzuchwaleni zwy- 
cięstwem zaraz się puszczą zą 
nami w pościg. Ja jako znaj» 
dujący się najbliżej nich. pa- 
dnę ich otiarą. 

Jedno było wyjście z sytua- 
cji zaszyć się w jakieś gęste 
krzaki i czekać tam na odejś- 
cie Arabów. Nie chcąc, by 
mnie zauważyli, rzuciiem się 
na ziemię i zacząłem czołgać 
się przed siebie, spodziewając 
się, że w końcu napotkam ja 
kieś krzewy. 

I rzeczywiście zaraz podpeł- 
złem do gęstej grupy kaktu- 
sów. Spod jednego z krzaków 
dobiegła mnie rozmowa. Pod- 
pełzłem bliżej i stwierdziłem, 
że nie jest ona prowadzona pa 
francusku, 

— To Arabowie! — uświa- 
domiłem sobie i jak najostroż- 
niej mogłem oddalilem się i za- 
szyłem w gąszcz kaktusową, 
Nie była to wygodna kryjów= 
ka. Ostre jak igiy kolce szar- 
pały mi skórę na rękach i twa 
rzy. Zaraz zacząłem broczyć 
krwią. Mimo to wsunęlem się 
jeszcze glębiej w krzaki. 

Dalszy ciąg jutro. 
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| GRUDZIEN Wsirząsające samobójstwo mlodej kobiety Pomyśslec... 
| 19 w Krakowie 
$ Sobota Ubiegłej nocy targnęła się na| wezwane pogotowie ratunkowe. E 
Urbana swe życia Łucja Schmidtówna,!stan desperatki był już bardzo | 


licząca lat około 20, zam. przy |ciężki wskutek dużego upływu 
ul. Krupniczej 38. Desperatka krwi. W stanie niemal bezna- 
zadała sobie głębokie rany ży- dziejiym przewieziono Schmid- 
letką, przecinając żyły pod łok=|tównę na oddział chirurgiczny 


.„.że dobry 


Z teatru Miejskiego 
e 0 EE) 


Dziś: „Arcyszofer Ewa“. 


Co grają w kinach? 


ADRIA: „Bohaterska brygada“. 

II. „Syn marnotrawny”. 
ATLANTIC: Metropolitan i Orłow 
APOLLO: „Jej pierwsza miłość”. 
BAGATELA: „Kobieta bez maski* 

i rewia „Krakowskim targiem“‘. 
DOM ŻOŁNIERZA: „Na fali wspo- 

mnień . 

MUZEUM: „Abecadło miłości“. 
PROMIEŃ: „Tylko ty! 
SZTUKA: „Po burzy“. 

ŚWIT: „Barbara Radziwiłłówna”. 
STELLA: „Bunt zwierząt“. 

II. „Miraże szczęścia. 
UCIECHA: Zemsta Johna Ellmana 
WANDA: „Cygańskie dziewczę”. 


PROGRAM RADJOWY 


Godz. 7.25 Kilka informacyj; 7.30 
Muzyka poranna; 12.50 Trybuna 
młodych; 13.30 Koncert życzeń; 
15.15 Koncert reklamowy; 15.30 
Koncert z płyt; 16.00 Pogadanka 
aktualna; 16.10 Wiadomości z dnia; 
18.20 Muzyka taneczna z kawiarni 
„Palace“ w Krakowie; 18.45 Pro- 
gram na dzień następny; 23.00 Mu- 
zyka lekka z płyt. 


NOCNY DYŻUR APTEK 


Apteka pod Złotą Głową, Rynek 
Gł. 13, pod Trzema Koronami, Re- 
toryka 1, Apteka Czternasta, Lu- 
bicz 7, ul. Stradom 6, im. Królowej 
Jadwigi, Karmelicka 9, apteka Ma. 
riańska, Rynek Gł. 9. 


Podgórze: Pod Orłem, pl. Zgody 18. 


Krwawa bójka między dwoma 
braćmi w Balicach 


W dniu wczorajszym na szo- 
sie pod Krakowem w Balicach 
pdwstała kłótnia między dwoma 
braćmi Stanisławem Tońko oraz 
Józefem. 


W trakcie sprzeczki Stanisław 
Tońko zadał bratu ciężkie rany 
sztyletem. Pogotowie ratunkowe 
zawezwane z Krakowa przewio- 
złogofiarę bójki do szpitala św. 
Łazarza. Bójka powstała na tle 
nieporozumień familijnych. 


Tajemnicze morderstwo 


pod Krakowem 


Na szosie pod Gręboszowem 
w pow. dąbrowskim dokonano 
zagadkowej zbrodni. 

Nieznani sprawcy napadli na 
przechodzącą drogą Janinę My- 
śliwską, |. 31., gospodynię wiejską 
i zabili ją kilku strzałami z re- 
wolwerów. 


— TŁUMY PODZIWIAJĄ WYSTA- 
WY OBUWIA firmy Bracia Klein, 
Kraków, Starowiślna 17, która wy- 
różnia się dzięki przepięknemu i wspa 
niałemu wyborowi obuwia. Ceny bar- 
dzo zniżone, obsługa fachowa i grze- 
czna, co zapewnia kupującemu 100 
proc. zadowolenia. Wszelkie nowości, 
noszone obecnie za granicą i w War- 
szawie na składzie. Firma nie posia- 
da filii, magazyn Braci Klein znajdu- 
je się tylko: Starowiślna 17. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków, ul. Na Gródku < 2. — Telefon 173-02. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


| 
| 


ciami. 

Zamach samobójczy został przez 
domowników dość póżno zauwa- 
żony, toteż kiedy przyszło za- 


szpitała św. Łazarza. 
Schmidtówna odmówiła poda- 
nia przyczyn rozpaczliwego kro” 


ku. 


Wielki pożar przy ul. Krupniczej 


„Wezoraj nad ranem w Krako- 
wie przy uł. Krupniczej 7. w 
domu należącym do pp. Szuber- 
tów wybuchł grożny pożar. 

Przybyła natychmiast na miej- 
sce pożaru straż ogniowa przy- 
stąpiła do energicznej akcji. 

Pożar wybuchł w tylnej części 
realności, a mianowicie w szopie 
która znajduje się w ogrodzie. 

W szopie tej dawniej mieściła 
się pracownia fotograficzna, a o- 
becnie skład mebli niejakiej Ni- 
szewskiej. 

W tym to składzie mebli pow- 


stał pożar, który spowodowali 
śpiący tam be»domni. 

Ogień strawił doszczętnie 3 
pokojowe urządzenia, maszyny 
litograficzne itd. 

Podkreślić należy, że pożar 
zagrażał sąsiednim zabudowaniom 
które znajdowały się bardzo bli- 
sko centrum ognia. Dzięki jednak 
wytężonej akcji straży, pożar u- 
dało się zlokalizować. 

Szkody znaczne. Jak się do- 
wiadujemy, szopa jest ubezpie 
czona w P. Z. U. 


Sprytne metody krakowskich złodziejaszków 


Inż. Antoni Władysław Bugaj- 
ski, zam. przy ul. Morawskiego 
19, pozostawił wczoraj bez opieki 
na ul. św. Gertrudy przed kinem 
„Wanda* swój samochód, sam 
zaś wszedł do kina. Niewykryty 
narazie sprawca wykręcił w tym 
czasie różne części od samocho- 
du i zbiegł. Unieruchomione wsku- 


tek tego auto naprawiono na 
miejscu. 

Ten krótki komunikat policyj- 
nz wprawia wszystkich w „po- 
dziw“ nad sprytem krakowskich 
mistrzów fachu  złodziejskiego. 
Rzeczywiście jest sztuką wielką w 
centrum miasta rozbierać auto — 
i to cudze! 


aparat radiowy 


nabyć już można na spłaty po 


zł10 miesięcznie. 


Sprzedajemy aparaty radiowe 
znanej fabryki P. Z. T. przyj- 
mująe Obligacje Pożyczek Pań- 
stwowych po pełnym kursie 
t. jj. sto za sto, a resztę na 
spłaty miesięczne. 


Również wszelkie inne aparaty 

radiowe nabyć można NAJKO- 

RZYSTNIEJ w znanej, fachowej 
firmie radiowej: 


„ANTENA: 


Kraków, ulica Starowiślna L. 1 


TELEFON Nr. 178-77. 
naprzeciw Głównej Poczty. 


Dostawa własnym autem do 
wszystkich miejscowości w oko- 
licy Krakowa. 


Lac 


W sprawie pracy nocnejozmmmmmuzizzuwzwewwa 
w piekarniach krakowskich 


Prasa łódzka donosi, że na 
skutek akcji Związku Rob. przem. 
spożywczego, praca nocna w pie- 
karniach będzie skasowana z dn. 
1 stycznia 1937. 

Wypiek chleba będzie sie od- 
dywał od godz. 4 rano do8 wie- 
czorem na trzy zmiany. Odbyła 
się już konferencja w inspektora: 
cie pracy, na której ostatecznie 
uregulowano tę sprawę. 

Robotnicy piekarscy w Krako- 


wie również domagają się znie- 
sienia pracy nocnej i zaprowa- 
dzenia systemu łódzkiego. Praca 


nocna ogromnie niszczy siły 
zdrowie robotnika. Nie trzeba 
chyba dodawać, że wpływa to 
ujemnie na wydajność pracy. 

W najbliższym czasie Związek 
zwróci się do inspektoratu pracy 
o zwołanie konferencji celem u- 
normowania warunków pracy w 
piekarnictwie. Zaznaczyć należy 
że Ministerium Opieki Społecz: 
nej zajęło stanowisko zgodne z 
postulatami robotniczeni, nic za- 
tem nie stoi na przeszkodzie ska- 
sowania pracy nocnej. 


Lime | WG | WK MEW | Mame W o ij 


Ulge w ciężkiej doli bezrobotnych 


przyniesie każdy 
grosz, złożony na 


Konte PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa 


Odp. redaktor | wydawca Alfred Kwiatkowski. 


OBUWIE 


modne c niedoścignionej elegancji 


oryginalnym 


i wytwornym fasonie 
i niskich cenach 
zawsze znajdziesz 


u BRACI KLEIN kraków 
STAROWIŚLNA 4 c. 


Wielkie włamanie do f-y Matador 
w Krakowie 


kazało że kradzieży dokonali Kę- 
kuś Zoebski i Skowronek. 
Rozprawę przerwano do 22 bm. 


Na ławie oskarżonych zasiedli 
węzoraj przez sądem okręgowym 
karuym w Krakowie, Mieczysław 
Kękuś, Józef Zdebski, Wojciech Rozprawie przewodniczył s. o. 
Skowronek oraz 8 paserów. dr. Kronenberg, oskarżał prok. 

W nocy z 11 na 12 grudnia |dr. Jarosiński, bronili adw. dr. 
włamano się do firmy „Matador“ | Jan Bardel, dr. Zakulski, dr. Ela 
w Krakowie, skąd skradziono 725 | Pleszowska. 
sztuk złotych piór. Sledztwo wy- 


|Zmika do Kin: AE. 


dła Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich” 
Ważna tylko w dniu 19 grudnia 1936 r. 


„Atlantic”, „Adria”, „Świt” lub 


Z chęci zysku ułatwiali nierząd 


raj Franciszek Zięba i Błażej 
Szmalański, zamieszkali w |Kra- 
kowie przy pl. Marjackim L. 3 

Szmałański i Zięba z chęci 
zysku wynajmowali mieszkania 
prostytutkom, ułatwiając tym spo 
sobem uprawianie nierzędu. 

Sąd skazał Ziębę i Szmalań- 
skiego po 6 mies. więzienia, za- 
wieszając im karę na 2 lata, 


| giem w sądzie okręgowym kar- 
nym w Krakowie zasiedli wczo- 


Gdy katar 
i chrypka 


stosuje się 


PINOMETHYL 
Cena zł. 1.60 


do nabycia we wszyst- 


Przed sędzią dr. Kronenber 
IŚLNA 17.| kich aptekach w Polsce. 


2. Redaktor przyjmuje od muje od godz. BIT. |. wiem 16—17. 


W kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. Cała strona 1600 zł. — Drobne 10 groszy za wyraz. — Poszukiwania pracy 5 groszy za wyraz. 


Drukarnia Monopol, Kraków, ul. Na Gródka 2 


